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Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 zl„ dla bez­
robotnych 1 ztoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó-
wionem miejscu 50 proc, 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termui 
druku administracja nie odpowiada 

ka suma pienU 
nikowi powierzona* 
wstańców na / f ^ L 
municji dla oddziaW* 
cych z Callesero. 

i * a - I f 5. (Od w ł . k.) 
n ^ c i letniskowej 
pod Warszawą liczni 

• y Przeżyli wczoraj 
»ny wieczór. 

,j c.°d małego pożaru 
• siomy i siana. 
^ ' silny 

20 domów strawił ogień. 
300 tysięcy złotych strat. 

Wieczorne ro«ry» 

paliły 

MlelskI: -
Kameralny: 
wieczorem 

Popularny: ..Taje 

1 ocz seansów: " * , 
Balka: — Zakazana k"" 
Caslno: - Miłość k ° i a l 

Czary: — Szalony rye« 
H k z seansów o 
Corso: - Sokół presja 
Pierwszy seans *- , a- 'L 
Caplcol: — Awantury * 

Grand-Kino: - ^ o ł i y 

luna: - Człowiek o D'« 
Ludowy — Ramona. 
lJocz. seansów o ZO4*-
Miejska Oalcija Sztuk" 

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Stu 
Pocz. seansów: o B** 
Mimoza: - Prezydent-
Odeon: — Pod c# 
Pocz - seansów}'-* 
Palące: — Matka 
Resursa: — Król ula 
Splendld — Mad3tne 
Pocz seansów: 4.30. 
Spółdzielnia: — Kobl 

drodze. 
Pocz seansów: 4.30. 
Wodewil: — Pod & r * , « 

Początek snnsów 0 \ \ p 
Zachcą: - § 182 us'»* f 

Po-
wiatr od 

. się sąsiednie bu-
*szkalne. 

ników udających 
czynek 
uchla panika. 
•pych mieszkań poczę 
Kiwać na ulicę, gdyż 
Wschody. Plącz ko­
jki powiększa! grozc. 
jTchwili rozeszła 

że plonie 
I synagoga. 

okazała 

się 

się 
^ ' f c s t r a ż y ogniowej nie 

rozszalałego 
•aienica zamieniła 
' 0 'brzymie obozo-
e " i kto, żyw ucic-
, dachów. Ogółem 

synagoga. 
iy<to domy 
' wynoszą 
lotych. 40 

rodzin pozostało 
bez dachu 

nad głową. Pożar jak stwier-

Idzono — powstał wskutek lek­
komyślnego rzucenia niedopa-

'lonego papierosa w słomę. 

Podatek obrotowy ma być zniesiony. 
Warszawa, 14. 5. (Od wł k..J. 

Po wycofaniu przez rząd projek 
tu reform podatkowych z Sejmu 
rozważane są obecnie w Mini­
sterstwie Skarbu 

nowe plany 

Marszałek Piłsudski w 
DO WILNA. 

Podróż ma charakter prywatny. 

mające na celu przebudowę 
ustroju podatkowego. W pew­
nych kołach wysuwa się propo­
zycją całkowitego 
zniesienia podatku obrotowego 
i zastąpieniem dochodów z tego 

źródła podwyższonym podat­
kiem od dochodów. Dla przemy 
słowców byłoby to pożądane, 
natomiast dla sfer pracowni­
czych — nie do przyjęcia. 

Warszawa, 14. 5. (Od wł. k.). 
Dziś o godzinie 9-ej min. 40 rano 
z dworca głównego wyjechał 
specjalnym pociągiem 

do Wilna 
marszałek Piłsudski. Ministrowi 
spraw wojskowych towarzyszą 
majorzy Źembrzuski 1 Bustler. 

Podróż ma charakter pry-
watny i potrwa 

W 
Jutro: Bonifacefl^ 

Wschód słońca.* 
Zachód — l 9 - / ^ . 
Długość dnia ^ 
Przybyło dnia » 
Tydzień 20. 

ii**y Gadomski 
#,,^r Łódzkiego Okrę-

•kolnego. 

Samolot sowiecki 
nad Tarnopolem. 

Lwów, 14. 5. Onegdaj rano 
zaobserwowały władze wojsko­
we szybujący nad Tarnopolem 

na wysokości 2.000 m. 
aeroplan sowiecki typu „Fok-
ker". Aeroplan okrążył kilka­
krotnie miasto, poczem skiero­
wał sie ku dranicy sowieckiej. 

ckiego wywoła ło w mieście hcz 
ne komentarze. Władze prowa­
dzą dochodzenia. 

zawinął do portu 
portugalskiego. 
Lizbona, 14. 5. Do tutejsze­

go portu zawinął z Buenos A i ­
res parowiec „Cap. Arconi" na 
którego pokładzie stwierdzono 

60 wypadków dżumy 
i szkarlatyny. Parowiec zatrzy­
mano celem odbycia kwarantan 

kilka dni. 
Na czas nieobecności marszałka 
Piłsudskiego kierownictwo Mi­

nisterstwa Spraw Wojskowych 
objął wiceminister 

generał Konarzewski. 

Uroczysty obchód 500~lećta Dziewicy 
Orleańskiej. 

Potrójne posterunki litewskie 
na pograniczu. 

Zarządzenie mściwego Waldemarasa. 
Kowno, 14 maja. (Tel. wł.) — 

Orgja aresztowań po zama­
chu na Waldemarasa, która 
doprowadziła do tego, że w 
chwili obecnej w więzieniu do 
dyspozycji sędziego śledczego 
przebywa zgórą 

200 osób 
święci dalsze triumfy. 

Mściwy Waldemaras, który 
zdała kieruje ręką sędziego śled 
czego polecił na granicy polsko-
litewskiej wystawić 

potrójne posterunki 
graniczne. Również z jego pole­
cenia powiększono straż granicz • 
ną w rejonie Koszedar. 

Tragedia 50-letniego dorożkarza. 

•"Sf­
or, med. 
Specjalista chorób -

cznych I moc*»p ^ 
Leczenie sztucznero 

skle* | et 

. jO I ^' 
Przyjmuje od b 
Oddzielna 

ul. NARUTOWICZA 9 ' 

poczeka inla 

Echa układu laterańskiego. 

a 
w parlamencie włoskim. 

Z Warszawy donoszą: 
W stajni domu przy ulicy Pa­

wiej nr 80 rozegrała się wczo­
raj cicha tragedia 

Pięćdziesięcioletni dorożkarz 
Józef Grabczyński otruł siej kar 
bólem 

u stóp swego konia 
Sąsiedzi usłyszawszy jęki, 

wtargnęli do stajni, a gdy zor­
ientowali się. co się stało, we­
zwali pogotowie Było już jed­
nak zapóźno Stary 

dorożkarz zmarł 
rzgjl Pf^ybyciśm. lekarza 

mać przedsiębiorstwo D o s z ł o 
do tego. że Orabczyńskiemu bra 

ło pieniędzy na wykupienie nu 
meru rejestracyjnego Miał 

utracić prawo jazdy. 
Był ubogi i stary. Nie czekało 

go Już nic dobrego. Wolał skoń­
czyć. Zabił go postęp, ogromny 

rozwój automobilizmu. 

Procesja w Orleanie z okazji 500-letniego jubileuszu zdoby­
cia miasta przez Joannę d'Arc i zjednoczenia Francji. W pro­

cesji brały udział najwyższe władze państwowe, (h) 

Na finishu... 

Złośliwo** 
t i m 5. — w parlamen-

m Mussolini wygło-

r |* wkładów laterań-
JIIIH S K L C H -

*D j n ' Z a z n a czy ł na wstę-
\ , s t W o włoskie i Wa­
lk.. z3 dwa oddzielne 

, m °carstwa. Kościół 
^Państwie włoskiem 
:l*gał prawom kró-

Dfzepisom konkor-
1 sposób we Wło-

^amodzielnego pań-
'"ego kościół kato-

,.£ażywal przywile-
^zianych w kon-
* Warunkiem zacho 

JOści wobec 
^ość innych 

fen 

pan* 

krepowana nie będzie. 
Na mocy układu laterańskie­

go Włochy nie ustąpiły Waty­
kanowi ani kawałka swego te­
rytorium. Sztandary włoskie 
nie zostaną nigdzie usunięte. 
Watykanowi przyznano to, 

co poprzednio posiadał. 
W końcu Mussolini podkre­

ś l , wielką odpowiedzialność, 
która spoczywała w czasie u-
kładów na barkach Papieża i 
jego własnych, kończąc swe 
przemówienie wyrazami naj­
głębszego uznania dla Ojca 
świętego. 

Mowę Mussoliniego przyję­
to burzliwemi oklaskami, które 
zamieniły się w prawdziwą 

owacje na cześć Piusa XI . 

będącego wyrokiem śmierci na 
dorożki konne. 

Komisarz Józef Lange. 
oficer inspekcyjny Wójewódz-
Jkiej Komendy P. P., mianowa­
ny komendantem P. P. powiatu 

łódzkiego. 

Demonstracje bezrobotnych w Płocku. 
Robotnicy domagają sią pracy. 

-XX-

P r a y j a c l ó ł k ^ p f i 
t w ó j można i tn iaw M« 
do si lnego z a p a c h ^ ? 1 

Ś p i e w a c k a « 
po równan ie ? s 

„ECHO" 
W i e l k a l o t e r j a 

n a z a k u p o k r ę t u 
h a n d l o w e g o . 

twój, jak p^rr-ucu w małej, w mai e i 
gi, długi 

styp" 

K u Nr. 16 p o n 
Ł ó d ź , d n i a 1 4 . 5 . 1 9 2 9 r. 

iwiada: Władysław , 
la: Roman FurmansK>-

(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 
kolejnych dają prawo na otrrymanje jednego 

loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VI. 

Raid automobilowy zorganizowany przez łódzki Automo-
bil-Klub rgrupował na starcie samochody z całego kraiu 

Na zdjęciu efektowny „Finish"-

rostą. Policja pilnuje porządku 
na miejscu. 

Jak sie dowiadujemy demon­
stracje mają na celu natychmia­
stowe 

zatrudnienie bezrobotnych. 
Demonstracje trwają w dal­

szym ciągu. 

Płock, 14 maja. (Od wł. kor.). 
Dziś od samego rana zaczęły 
sie w Płocku demonstracje bez­
robotnych. Olbrzymi pochód ze 
śpiewem „Czerwony Sztandar" 
ruszył 

pod starostwo. 
Przedstawiciele robotników 

domagają się rozmowy ze sta-

Za i przeciw obniżeniu cen paszportów. 
U z d r o w i s k a p o l s k i e ż ą d a j ą d a l s z e j o c h r o n y . 

dopiero we wrześniu, 
albowiem ukazanie się go w 
chwili obecnej mogłoby nieko­
rzystnie się odbić na frekwen­
cji zdrojowisk polskich. 

Z drugiej jednak strony wsKa 
żuje się na to, że obniżenie ce­
ny paszportów zagranicznych 
nie odbije się zupełnie na l iczbie. 
gości w zdrojowiskach, a nato­
miast przyczyni się ' 

do zredukowania cen 
w pensjonatach i hotelach, ube 
cnie ogromnie wyśrubowanych. 

Z Warszawy donoszą: 
Rozważana od dłuższego już 

czasu sprawa obniżenia opłat 
za paszporty zagraniczne do­
biega końca. 

W najbliższych dniach nale­
ży oczekiwać zarządzenia, ob­
niżającego cenę podstawową 
normalnego. paszportu zagra­
nicznego. * 

Jednocześnie jednak Zwią­
zek uzdrowisk polskich czyni 
starania, by zarządzenie to u-
kazało sie 

A P O L L O 
PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI ! PO RAZ PIERWSZY W ŁODZII 
Wie lka epopea f i lmowa na c«^»> cichych bohaterów policjantów p. t. 

BEZIMIENNI BOHATEROWIE 
K o n s t a n t y n o w s k a 1 6 Wielki dramat z życia policjantów amerykańskich, którzy z narażeniem własnego 

— życia czuwają nad bezpieczeństwem swych współobywateli. 
W rolach głównych: Nel i Hamilton 1 Dorothy Gulliver. 

C i e k a w t r e ś ć . - - W a p a n i a l a g r a . — K o l o a a l n * n a p i ę c i e . - - N a d p r o g r a m a o r a a d f w . 

NASTĘPNY PROGRAM: A W A N T U R Y ARABSKIE. 

* ^ ~ ~ r » m * w ^ P r z y k l n i e " C Z A R Y « 
- n K ; ° c « n c o r o d z i m i e w oarodzie I od 8. 3 0—10 w . I I od 1 0 w - 1 1 . 3 " w . ostatnie 2 seanse codziennie ł g ^ ^ n a M o i l . i ^ ^ , ^ . ^ , 

w - ° ° 0 - ; £ r a s y m ł oniczna powiększona. . 



Krwawa zabawa taneczna 
w wieiskiem kółku rolniczem. 

A w a n t u r n i k z a s z t y l e t o w a ł t a n c e r z a . 
Łódź, 14. 5. — Wieś Biała-

Panieńska, pod Koninem, była 
terenem •. "• 

krwawego morderstwa. 
Miejscowe Kółko Rolnicze urzą 
dziło w szkole wiejskiej zabawę 
taneczną, na której było pod-
dostatkie alkoholu. Między 
gośćmi nie brakło również ob­
cych. 

Miejscowi gospodarze nie­
chętnie patrzyli na intruzów, 
gdy ci tymczasem bawili się jak 
najlepiej. Około godziny 10 wie 
czorem gdy zabawa dosięgła 
punktu kulminacyjnego, jeden z 
mieszkańców Białej-Panieńskiej 
42-letni Józef Prusinowski, kop 
nięty przez jednego z obcych w 
nogę, wymierzył mu 

silny policzek. 
Spoliczkowany osobnik, wy­

ciągnął z zanadrza «ztylet i bły­
skawicznym ruchem zatopił go 
w piersi Prusiakowskiego. Szty 
let utkwił . . B 

aż po rękojeść 
w ciele nieszczęśliwego. 

Prusinowski trafiony w ser­
ce padł trupem na miejscu. Za­
nim zdezorientowani całym wy­
padkiem mieszkańcy Białej-
Panieńskiej odzyskali zimną 
krew, sprawca krwawego mor­
derstwa, oraz jego kompani zdo 
łali zbiec. Na miejscu hucznej 
przed chwilą zabawy pozostały 
stygnące zwłoki Prusinowskie­
go. . 

Zawezwana na miejsce zbro-

interwencja Snwietńw w Afganistanie. 

dni policja, zabezpieczywszy 
trupa, wszczęła za zbrodnia­
rzami energiczny pościg, który 
jednakże nie dal żadnego rezul­
tatu. 

Pozostawiony na miejscu 
przez zbrodniarza bagnet za­
brała policja, która dalej poszu­
kuje mordercy. 

Śmierć dzierżawcie poci kijamigjijijj 
właściciela majątku i fornala. 

Z Warszawy donoszą:. 
Właściciel Szczepadkowa, 

(w Łomżyńskiem) Grabiński, 
nie mogąc sobie dać rady z 
trudnościami natury finansowej 
wydzierżawił majątek swój 

niejakiemu Drzewieckiemu. 
Od pierwszej niemal chwili 

po podpisaniu Umowy pomię­
dzy dzierżawcą a właścicielem 
wynikły 

poważne tarcia. 

przez ministra Składkowskiego. 

Moskwa, 14 maja. Komisar­
iat dla spraw zagranicznych un-
ji sowieckiej wydał komunikat 

o groźnem położeniu 
nad rosyjsko - afgańską grani­
cą, W komunikacie tym komi­
sariat stwierdza., że po -obaleniu 
króia Amanullaha w Afganista­
nie potworzyły 6ie liczne bandy 
polityczne, które wytknęły so­
bie za cel obalenie systemu rzą­
dów sowieckich 

w republice Buchara. 
Randy te sa kierowane i po-

pieranc przez liabibullaha. obec 
nego króla Kabulu. Rząd sowiec 
ki postanowił wysłać większe 
siły wojskowe na granicę rosyj-
sko-afgańską. Czerwona armja 
spełni wszelkie rozkazy głów­
nego dowództwa w Moskwie i 
niewątpliwie przywróci porzą­
dek nad granicą Afganistanu. 

W kołach dyplomatycznych 
uważają ten komunikat za po­
dejrzaną zapowiedź wkroczenia 
czerwonej armji .do Afganista­
nu. 

Z Warszawy donoszą: 
Przed paroma dniami bawił 

w Poznaniu minister spraw 
wewnętrznych, gen. Składkow 
s-ki, gdzie odbył konferencję z 
woj. Borkowskim w obecności 
dyrektora departamentu orga­
nizacyjnego, p. Zabierzowskim. 
Konferencja dotyczyła porząd­
ku, bezpieczeństwa, sanitariatu 
i wogóle działalności władz ad 
ministracyjnych 

w związku z Wystawą. 
Zkolci minister zwiedził sze­

reg hoteli i restauracyj, gdzie 
interesował się specjalnie 

poziomem cen 
i stanem sanitarnym tych za­
kładów, następnie zaś w towa­
rzystwie wicewojewody wyje­
chał minister autem w okolice 
Poznania szlakiem przyszłych 
wycieczek gości wystawo­
wych, badając 

warunki zakwaterowania, 
sfan dróg oraz poziom sanitar­
ny i estetyczny poszczegól­
nych osiedli. 

- x x -

Sen zgubił czterech przemytników. 
Jeden schwytany, trzech jeszcze na 

wolności. 
Łódź, 14. 5. Ubiegłej nocy ] wagon ów rewizji, podczas któ-

na stacji kolejowej w Piotrko 
wie policja 1 urzędnicy kontroli 
Akc. i Mon. Państw, przeglą­
dając zawartość wagonów po­
ciągu towarowego,, zauważyli 
śpiących w jednym z wagonów 

czterech osobników. 
Nie budząc śpiących, poddano 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

Doszły nas skargi ze strony 
konsumentów na zbyt częste 
podwyższanie cen masła w skle 
pach naszego związku, co rze­
komo nie jest niczem usprawie­
dliwione. 

Istotnie, masło o tej porze za 
zwyczaj tanieje, więc niewtajem 
niczonemu noże się wydać dziw 
nym fakt podrożenia masła. 

Jednakże, jeżeli uwzględni­
my, że w tym roku zamiast tra­
wy na polach, która zwykła się 
pojawiać w kwietniu, mieliśmy 
niebywałe w tym miesiącu zim­
na i śniegi, co, oczywiście, opóź 
niło o cały miesiąc wegietację 
i że dotychczas, chociaż to jest 
już połowa maja, krowy nie wy 
szły na paszę, z łatwością mo­
żna sobie wyobrazić, że nic in­
nego tylko brak mleka, a co za 
tem idzie brak masła powoduje 
niezwykłą zwyżkę ceny tego ar­
tykułu. 

Związek nasz stara się o ile 
możności zapobiec tej zwyżce 
przez sprowadzanie do Łodzi 
większych ilości masła z woje­
wództw: pomorskiego i lubel­
skiego, jednakże udaje się to za­
ledwie w małym stopniu, gdyż 
brak masła i tam również odczu 
wać się daje. 

Sytuację mogłyby radykalnie 
poprawić tylko krótkotrwałe 
ale obfite deszcze. 

Racz przyjąć Szanowny Pa­
nie Redaktorze wyrazy głębo­
kiego szacunku i poważania z ja 
liemi pozostaje 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich 

w Warszawie. 
Oddz. w Łodzi AL Kościuszki 29 

re) okazało się że domysły 
urzędników i policji były najzu­
pełniej słuszne, ponieważ odna­
leziono 6 worków tytoniu po­
chodzącego z przemytu. Rozbu­
dzeni przemytnicy widząc że 
grozi im poważne niebezpieczeń 
stwo rzucili się do ucieczki. 

Jednego z nich udało się jed­
naj* • 

zatrzymać. 
Ujętym okazał się niejaki Mie­
czysław Lempke, łodzianin. 

Tytoń skonfiskowano, zaś 
Lempkego zatrzymano w aresz­
cie do czasu przeprowadzenia 
dochodzenia. 

Policja jest już na tropie 
trzech zbiegłych przemytników, 
ników. 

Franciszkańska 31-a 
rót? Brzeiińskiej e j 

D A l l f Ą " Franciszkańska 31-a 
5f**Jjy»H róg Brzezińskiej 

Dziś i dni następnych I Wstrząsający dramat wschodni p t. 

Z A K A Z A N A K O B I E T A 
( M i ł o ś ć A r a b k i ) 

W rolach głównych: Józef, Schłldkraut, 
Wik tor Y a r c o n y i i Jet ta G o u d a l 

Pociątak codsiennle o 4-30. W toboły, niedilela i święta ad g. 12—3-ei 
oraz w dni powsz«dnie na pierwsi? acans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. ałynn.go kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 

Przerwany ślub oszusta. 
Papa uratował 200 tysięcy złotych. 
Łódź, 14. 5. W dniu wczoraj­

szym Kalisz był widownią nie­
zwykłego ślubu. 

Mieszkaniec Kalisza niejaki 
Mendel Rohman, dokonawszy 
całego szeregu oszustw i mai 
wersacyj, w tem kilkanaściei 
oszustw matrymonialnych, któr 
re polegały na wyłudzeniu od 
przyszłych żon lub teściów zna­
cznych 

sum pieniężnych, 
zbiegł zagranicę gdzie ukrywał 
się przez szereg lat. Gdy zapom­
niano już nieco o przestęp­
stwach Rokmana, powrócił on 

Przedstawiciel m. Łodzi 
na wystawie w Poznaniu. 

Łódź, 14. 5. Choroba prezy­
denta m. Łodzi oraz ciężka sy­
tuacja w jakiej znalazł się samo­
rząd łódzki, a co zatem Idzie 
wzmożona praca obu wiceprezy 
dentów nie pozwala żadnemu z 
członków Magistratu m. Łodzi 
na wyjazd w dniu jutrzejszym 
do Poznania, gdzie jak wiadomo 

dokonany zostanie uroczysty zyst 
W\ 

-XX-

akt otwarcia Powszechnej 
stawy Krajowej. 

Z Łodzi więc na uroczystość 
tę wyjedzie tylko prezes Rady 
Miejskiej 

inż. Jan Holcgreber, 
który jednocześnie reprezento­
wać będzie samorząd łódzki. 

Fatalny skok kowala z tramwaju. 
Murarz pod wagonem. 

do kraju i zatrzymawszy się w 
Małopolsce popełnił ponownie 
szereg oszustw. Poszukiwany l i 
staml gończemi Rokman ukrył 
się w rodzinnym Kaliszu, gdzie 
zaręczył się •. . , • 

< z posażną panną. 
Ślub oszusta i pięknej z do 

brego domu kaliszanki, która 
miała mu wnieść w posagu coś 
około 200.000 złotych miał się 
odbyć w dniu wczorajszym w 
miejscowej synagodze. 

Niestety policja przeszkodzi 
jła temu, bowiem na chwilę 
przed mającym się odbyć ślu­
bem, komenda P. P. otrzymała 
list gończy nakazujący natych­
miastowe aresztowanie oszusta. 
Można sobie wyobrazić zamie­
szanie wywołane zjawieniem się 
policji w domu panny młodej. 

Pan młody nie czekając koń 
ca obrzędu zaślubin rzucił się do 
ucieczki, co mu się jednak nie 
udało. Rokmana osadzono nie­
zwłocznie w więzieniu. 

Ślub się oczywiście nie odbył 
ku smutkowi młodej panny. Naj 
lepszy na tem Interes zrobił kan 
dydat na teścia, który uratował 
posag. 

Zaczęło się od tego, że inwen­
tarz który Drzewiecki nabył 
od Grabińskiego, został zajęty 
za długi Grabińskiego. 

Zamiast jednak usprawiedli­
wionej poniekąd niechęci ze 
sticny dzierżawcy, który by­
najmniej świetnego interesu nie 
zrobił, wszyscy sąsiedzi i chło­
pi okoliczni widzieli przejawy 

dzikiej nienawiści 
ze strony Grabińskiego do swe 
go kontrahenta. Buntował 
przeciwko niemu fornali, od­
grażał się I chciał doprowadzić 
do tego, żeby Drzewiecki 

rzucił wszystko 
i zrzekł się dzierżawy. W koń­
cu dopiął swego, bo Drzewiecki 
istotnie dosyć już miał tego. — 
Chciał jedynie Wycofać się z 
możliwie maełmi stratami. Crta-
biński zaś uważał za zupełnie 
normalne, że majątek, w który 
spory kapitał już włożył dzier­
żawca, bez żadnego odszkodo­
wania przejdzie znowu w jego 
ręce. Tymczasem nasyłał na 
mego zbójów, którzy pewnej no 
cv urządzili 

formalne oblężenie dworu. 
Jedynie męska postawa dzicr 

żawcy odstraszyła napastni­
ków, i 

Razu -pewnego zaś, po prze­
granej sprawie w sądzie łom­
żyńskim, wynikłej na tle Jedne­
go z licznych sporów z dzier­
żą wcą, Grabiński w towarzy­
stwie swego fornala, Pawłow­
skiego, napadł na jadącego po­
lem Drzewieckiego I zdzielił go 
grubym kijem, poczem polecił 
Pawłowskiemu, bv zadawał dal 
sze ciosy. — Pod temi ciosami 
Drzewiecki 

ducha wyzionął. 
Sąd Okręgowy w Łomży 

skazał Grabińskiego na 5 lat 
więzienia, a Pawłowskiego na 4 
lata. Wczoraj sąd apelacyjny, 
po wysłuchaniu obron mec. Pe-
rzyńsklego, Szurleja i Goldber-
ga zmnjejszył karę Pawłowskie­
mu (który był tylko 

ślepem narzędziem 
w rękach swego pana) ną 2 lata 
domu poprawy, a wyrok w sto­
sunku do Grabińskiego zatwier­
dził' 1 '"'-'stjf-ii;'' ->fn TT-I ̂  w NW 
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Przed festiwalem 18.000 śpię* 
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obiło kilka ŝzczytnych. 
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Łódź, 14 maja. Na ulicy 
Zgierskiej spadł z tramwaju 
będącego w biegu 59-letni 

Feliks Jóźwiak, 
kowal, zamieszkały przy ulicy 
Sadowej 9. Jóźwiak odniósł 
szereg ran głowy. Lekarz po­
gotowia przewiózł go do domu. 

• • * 
Przy zbiegu ulicy Napiór­

kowskiego i Przędzalnianej 
przejechany przez tramwaj u-
legł ogólnym obrażeniom ciała 
62-letni 

Taduesz Królikowski, 
murarz, zamieszkały przy uli­
cy Zachodniej 40. Ofiarę wy­

padku przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala przy Zbior-
ni Miejskiej. 

* « • 
Wczoraj około godziny 10 

wieczorem w bramie przy uli­
cy Lutomierskiej 18 otruła się 
kwasem solnym 22-letnia 

Janina Ciołek, 
bezrobotna, niewiadomego miej 
sca zamieszkania. Po udziele­
niu pierwszej pomocy przewie­
ziono ją karetką miejskiego po­
gotowia ratunkowego do szpi­
tala w Radogoszczu. Stan des-
peratki groźny. 

• * • 

STEFAN PABJANOWSKI zgublt port­
fel zawierający metrykę urodzenia, 
legitymacje L. K. S., kartę odrocze­
nia oraz różne zaświadczenia. Oddać 
można za nagrodą w admin. pisma. — 

Z Poznania donoszą: 
W czasie wystawy poznań­

skiej odbędzie się, jak dpnosiliś 
my, zjazd 18 tysięcy śpiewaków 
słowiańskich. W czasie zjazdu 

złączone chóry 
towarzyszeniem orkiestry wy 

konają „Apoteozę słowiaóstwa" 
przyczem 18 tysięcy śpiewaków 
śpiewać będzie po polsku. Na 
czas zjazdu zakontraktowano 

za cenę 45 tysięcy 
dni „Filharmonia' 
Na terenach zachód11 

powstała sala kon<* 
rej podjum zająć &° 

4.000 osób 
zjazdu 
symbol iW 

rodów słowiańskiej; 
wiańska'" 

którego nie bał] 
Operacja lalki 

W czasie 
dzie jako 

ich 

Olbrzymie bankructwo 
w Budapeszcie. 

*marł w Szlokhol 
"•urg I lekarz cho-

w j c " ' Prof. Jonas 
Ł? , ny ten lekarz, za-

Przestrach, cie-
sympatją ^tkową 

Pacjentów; Hf, - " I - * * .V. TT , 
™i •' wchodził 

n?ji witały go ra-
Profesor zapytał 

W bójce w podwórzu domu 
przy ulicy Ogrodowej 38 odnie­
śli rany twarzy, piersi i rąk 25-
letni Jan Krzyżak, robotnik i 
19-letnia Wanda Krzyżak, za­
mieszkali w wymienionym do­
mu. 

Obojgu udzielił pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ra­
tunkowego. 

KINO 
OGRODZIE 
O d 8.30—10 
f Od 10—11.30 

Dcl i f dni następnych! Wie lk i dramat wschodni p. t . 

N I E W O L N I C A A L L A H A 
Piękny d ramat miłości i namiętności w 10 aktach. 

W roli głównej cudowna gwiazda BET TY C 0 M P S 0 N 
Muzyka powiększonaI Muzyka powiększona! 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

Z-Budapesztu donoszą: 
Dzisiejsza prasa * poranna 

przyniosła szczegółowe opisy 
olbrzymiego bankructwa 

Szymona Krauśzai który w o-
statnim dziesiątku lat odgry­
wał kierowniczą rolę w życiu 
finansowem Węgier. 

Tylko dzięki interwencji róż 
nych wielkich banków buda­
peszteńskich udało się w ostat­
niej chwili zapobiec temu. bv 
krach Simona Krausza nie od­
bił się fatalnie na giełdzie. W 
tym celu .banki budapeszteń­
skie ofiarowały do dyspozycji 
sumę miljona pengo. 

Dobrze poinformowane sfery 
twierdzą, iż pasywa domu ban 
kowego Simona Krausza prze­
kraczają 

27 miljonów pengo, 
aktywa wynoszą około 21 mil­

jonów pengo- . i , , Po z l i kw idowane j 
kowego zbankrut" 
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Jeżeli pogoda nadal dop'sZ
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MIMOZA, 
Od wtorku dn. 14 maja do ponie­
działku dn. 20 maja 1929 r. wł. 

Arcykunsztowny | l l | | f i r ł f l 
film w 11 aktach, |V |M\ | | | 

podtytułem: 1 f 11 U J 1 U 

a i l f l s l l l l ^ r o ^ a c Q Równych: 

r i nnu / Donoia» mm 
U l U U i l l im Mn. 

Następny program: 

CO K0[HA KOBIETKA 
W rolach głównych: 

Harry liedtke i Marla Paodler 
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na miejscu egzekucji przeszyte 
kulami ciało. W rezultacie spo 
rządzono urzędowy akt zgonu, 
który przesłano rodzinie. 

Przez dziesięć lat Michel Fra 
ger uchodził za zmarłego, aż 
obecnie zjawił się on w wiosce 
rodzinnej, rewindykując swo­
je prawa do majątku. Zmar­
twychwstały nieboszczyk 
twierdzi, że kule nie zabiły go, 
tylko zraniły ciężko i że woj­
ska nieprzyjacielskie zabrały 
go z sobą. W szpitalu po dłu­
giej rekonwalescencji odzyskał 

zdrowie, a wzięty do niewoli, 
przebywał we Francji, skąd 
dopiero teraz przywiodła go 
do domu tęsknota za ojczyzną. 

Jakkolwiek przybyły wyka­
zuje podobieństwo z rzekomo 
straconym Fragerem, jednak 
rodzina nie chce uznać jego 
identyczności i dopiero proces 
sądowy rozstrzygnie czy nale­
ży uznać żywego nieboszczyka 
jako prawdziwego Michela Fra 
gera i przyznać mu prawa do 
ojcowizny. 

KREM MROŻONY Z NIEŚWIEŻYCH JAJ 
zatruł 80 osób. 

W tych dniach w Saint Ur-
bain pan radca miejski Józef 
Bernard wydawał zamąż 

swą jedynaczkę. 
Wesele urządzono takie, jakie 
go miasteczko już oddawna nie 
widziało. Niestety — koniec 
uczty weselnej był żałosny. Oto 
około 80-ciu osób z pośród go­
ści weselnych zachorowało 
wśród objawów gwałtownego 
otrucia i musiało powierzyć się 
troskliwej opiece lekarskiej. Naj 
straszniejszych boleści zaczęli 
doznawać rodzice panny mło­
dej. Po niewymownie ciężkich 

cierpieniach biedny jej 
ojciec zmarł 

jeszcze tejże nocy. Przeprowa­
dzona analiza chemiczna po­
traw wykazała, że masowe otru 
cie spowodowane zostało spoży 
ciem kremu mrożonego, przygo­
towanego z nieświeżych jajek. 

• * » 
Z Le Puy donoszą o niezwy­

kłej tragedji małżeńskiej, spo­
wodowanej zazdrością tak dzi­
ką, że popchnęła ona męża do 
potwornej wprost zbrodni. Za­
mieszkały tam 20-letni Ormia­
nin Zachar Nazarian spotkał się 

Epidemja ospy zagraża Europie. 

SZCZEPIENIE W DZIECIŃSTWIE 
nie ochrania osób dorosłych od tej strasznej choroby. 

Wadze powinny zarządzić szczepienie powtórne. 
Dotychczas angielskim wła­

dzom sanitarnym nie udało się 
opanować szerzącej się w kraju 
strasznej epidcmjl ospy, zawle­
czonej tam przez jeden z okrę­
tów, przybywających z Indyj. 
Ze straszna ta choroba mogła 
przybrać w Anglji tak wielkie 
rozmiary, tłumaczy się faktem, 
że wśród Anglików przeważają 

przeciwnicy przymusowego 
szczepienia 

i dlatego szczepienie takie nie 
jest w Angll zaprowadzone. — 
Epidemja obecna, która nawia­
sem mówiąc ma charakter bar-* 
dzo złośliwy, będzie zbawienną, 
choć 

drogo opłacona kolekcia 
która prawdopodobnie w przy­
szłości skłoni do szczepienia i 

którego nie bały się dzieci. 
Operacja lalki. 
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dziewczynka, której profesor ro 
bił uprzednio operację, podbie­
gła do niego rozradowana, z 
okrzykiem: „Wujaszku, zrobi­
liśmy operację 

mojej laleczce"! 
Doktór obejrzał lalkę, wypcha­
ną trocinami i znalazł w tem sa 
mem miejscu, gdzie operował 
małą, zaszyte starannie „cię­
cie". 

Kiedy dr. Waern został na­
czelnym chirurgiem w najwięk­
szym szpitalu dziecięcym, sio­
stry ze szpitala, w którem pra­
cował poprzednio, przesłały mu 
depeszę gratulacyjną, zawiera­
jącą dwa tylko słowa: „Szczę­
śliwe dzieci". 

stej iluzji, która — jak powia­
dają — ozdabia życie. 

Germaine była oddana aż do 
głupoty, lecz poświęcenie jej 
rtie sprawiało jej trudności. 
Czerpała zeń radość doskona­
łą, radość, której jej otoczenie 
nie uznawało, co — oczywi­
ście — czyniło ją jeszcze żyw­
szą. 

Miała lat dziewiętnaście. By 
ła pełna wdzięku, choć nie by­
ła ładna. Tego lata, na plaży 
w Honlgate, poznała młodego 
człowieka bardzo dystyngo­
wanego. Pomyślała odrazu: 
Coby na to powiedziała Zuzan 
na? Nawiązał się flirt pod o-
kiem obu rodzin i z ich apro­
batą. Zaś fl irt ten nie był przy 
padkowy tylko. Państwo Le 
Ridel, ludzie o zasadach po­
ważnych, w tajemnicy zasię­
gali informacyj. Prosper Ma-
landain był inżynierem. Po­
siadał ładny majątek, nie l i ­
cząc nadziei na spadek po ciot 
ce z prowincji, której był je­
dynym siostrzeńcem i chrzest­
nym synem zarazem. 

Germaine, gdy poinformo­
wano o jego zamiarach, dozna­
ła pewnego vstrząśnienia. Jed 
nakże — pomimo wszystko — 
nic udzjęJiła stanowczej odm-

najzagorzalszych jego przeciw­
ników. 

Tymczasem jednak epidemja 
trwa i przekroczyła już granice 
Albionu. W Brukseli kilka osób 
chorych na ospę znajduje się w 
leczeniu- w szpitalach, notowa­
no również jeden wypadek w 
Austrjl. 

Francja, która w najbliższej 
jest styczności ze swoją sąsiad­
ka z poza drugiej strony Kanału 
broni się przeciw epidemii tak 

drakońskiemi zarządzeniami 
policyjnemi, że ruch graniczny 
prawie ustał i tylko niewiele o-
sób i to zmusaonydi tlo Wzo ko­
niecznością, przybywa z Anglji 
do Francji i na odwrót. 

Tylko osoby szczepione do­
puszczane są do tego ruchu, a 
przymus szczepienia obejmuje 
nawet tych. którzy podróż od­
bywają droga powietrzną. Prze 
ciwnicy szczepienia przycichli 
zupełnie i prawdopodobnie, wo­
bec grożącego niebezpieczeń­
stwa, sami po cichu poddają się 
temu zabiegowi. 

Historia czarnej ospy jest bar 
dzo interesująca. Zaraza ta pa­
nowała już 
w roku 1722 przed Chrystusem 
w Chinach, później dostaje się 
do Indyj i Japonji. Dzięki temu 
jednak, że komunikacja między 
poszczególnemi krajami była 
wówczas minimalna, choroba 
nie szerzyła się i prawie 

przez lat 2.000 
nie czyniła dalszych postępów. 
Dopiero gdy wędrówka naro­
dów popchnęła na zachód ol­
brzymie masy ludzi z Azji wsch 
wraz z niemi przybywa i inny 
gość czarna ospa. zwana w śred 

wiedzi. Prosper podobał się 
jej — temu zaprzeczyć nie mo­
gła — lecz nie chciała polegać 
na własnem zdaniu. Pragnę­
ła przedewszystkiem poradzić 
się Zuzanny. 

— Tego już zanadto! — o-
świadczyła Le Ridel. — Trze­
ba ci zdania tej nienaturalnej 
dziewczyny, jakby ci nie dość 
było mojego! — 

Germaine jednakże upierała 
się przy swojem zapatrywa­
niu. Musiano zadośćuczynić 
wieczorem, w małem kół­
ku znajomych, przedstawiono 
Prospera Zuzannie. Wynikła z 
tego miłość na pierwsze wej­
rzenie. Prosper zakochał się 
w Zuzannie przy pierwszym 
tango i ożenił się z nią po kilku 
miesiącach. Pani Ridel dosta­
ła ataku nerwowego: 

— Ta dziewczyna! Ta dziew 
czynał... — rozpaczała. — 
Mam nadzieję, LI przestaniesz 
ją widywać. 

— Z jakiego powodu? — za­
pytała łagodnie Germaine. 

Czy bolało ją choć trochę to 
co zaszło? Nikt nie dowie­
dział się o tem. Dusze proste 
są zawsze trudne do zrozumie­
nia. Może Germaine byłaby 
aośluhila ProsD§ra. lecz z chwl 

nich wiekach morom. W 4 stule­
ciu po Chrystusie ospa z Azji 
zachodniej dostaje się do Euro­
py, w 580 widzimy ja w Galji-
dokąd przynieśli ją Arabowie, 
w 711 w Hiszpanji. Arabski le­
karz Razes opisuje ją w jednem 
ze swych dzieł, jeszcze i dzić 
nlepozbawionem wartości. We­
dług świadectwa mnicha Ekke-
harda, Hunnowie zawlekli ją do 
St. Gallen. Z hiszpańskimi i por­
tugalskimi konkwistadorami do­
stała się 

do Ameryki, 
gdzie w przeciągu bardzo krót­
kiego czasu pochłonęła 3 ; i pól 
miljona ofiar^HoIcridrily ż bieli­
zna chorych na ospę dzieci za­
wieźli chorobę tę do Kaplandu, 
gdzie uległo jej 20.000 osób 

Ospa udziela się nietylko bez­
pośrednio, przez dotknięcie cho 
rego, ale również pośrednio, 
przez osoby trzecie, albo przed 
mioty. Drogą, którą zarazki do­
stają sie do organizmu, jest naj­
częściej 

błona śluzowa nosa. 
Dziesiątego dnia po zakażeniu 

występują dreszcze, bóle w 
krzyżach i wysoka gorączka. — 
Jedenastego dnia pokazuje się 
wysypka, w formie czerwonych 
guzełków. które następnie na­
bierają ropą. Jeżeli sięgają one 
bardzo głęboko, dostaje się do 
nich krew i wówczas mówimy 
o ..czarnej ospie", która prawie 
zawsze 

jest śmiertelna, 
wdaje się bowiem zazwyczaj 
zakażenie krwi. Jest to t. zw 
..czarna śmierć", o której czy­
tamy w starych kronikach. Naj 
późnioj pojawia się wysypka 

Ią, gdy został mężem Zuzanny, 
umiała się z tym faktem pogo­
dzić. 

Zachowała dla Zuzanny całą 
swoją przyjaźń i dobre swe u-
czucia dzieliła obecnie pomię­
dzy obu małżonków, wnosząc 
do ich domu szczerą gotowość 
przysłużenia się ich szczęściu. 

Podobne sytuacje bywają nie 
kiedy niebezpieczne. Z Ger­
maine jednakże nie obawiano 
się niczego. Była przyjaciółką 
Zuzanny i to tłumaczyło wszy­
stko. Umiała jej zaoszczędzić 
przykrości, spełniała za nią 
różne prace, sprawunki, prowa 
dzifa jej dzieci do szkoły, za­
bierała je do cyrku. 

— Nadużywam twej dobroci. 
— mówiła Zuzanna. 

— Bynajmniej, mója droga, 
— odpowiadała Germaine. — 
Rada jestem, że mogę być u-
żyteczną. 

Zuzanna nie domyślała się 
jednej rzeczy: uczucia Germai­
ne — niegdyś tylko ku niej 
zwrócone, odnosiły się obecnie 
do obu małżonków. Uwielbia­
ła Prospera. Najmniejsza jego 
uwaga napawała ją radością. 
Nie zdawała sobie jednak spra­
wy z istoty swych uczuć. 

Tragiczne zdarzenie .wx-

r.a twarzy i wówczas przeważ­
nie chory przebył już najniebez 
pieczniejszy okres swej choro­
by. Śmiertelność ospy wynosi 
10 do 15 proc. Ale nawet ci, 
co przebyli ją szczęśliwie, no­
szą na sobie przez całe życie 
blizny, a często też choroba ta 
pozostawia po sobie inne ślady 
które dają się odczuwać bar­
dzo dotkliwie, jako kalectwa, 
że wspomnimy tylko 

ślepotę abo głuchotę. 
Zarazek ospy odkryto sto­

sunkowo wcześnie 1 niebawem 
też udało się wynaleźć szcze­
pionkę ochronną. Z początku 
otrzymywano ją z osób., do­
tkniętych chorobą, co jednak 
było dość niebezpieczne. Na­
wet przy zachowaniu najwięk­
szych ostrożności bowiem nie 
zawsze dało się uniknąć wy ­
padków przeszczepienia wraz 
z ospą 

innych chorób, 
jag gruźlicy lub kiły. Dopiero 
angielski lekarz Jenneę zapro­
wadził szczepienie krowianką i 
od tego czasu odbywa sies ono 
ściśle antyseptycznie ł prze­
szczepienie jakiejkolwiek cho­
roby jest zupełnie wykluczo­
ne. 

Nasuwa się pytanie, czy wo­
bec szerzenia się zarazy w An­
glji, możliwe jest jej rozwlecze 
nie po kontynencie. Na pyta­
nie to należy odpowiedzieć 
twierdząco, choć narazie nie 
ma powodu do obaw. Pamię­
tać jednak należy o tem, że w 
Europie prócz krajów, w któ­
rych szczepienie dzieci jest 
przymusowe. 

jak Polska i Niemcy, 
• 

świetliło jej wszystko. Pros­
per, którego zdrowie wydawa­
ło s'ę żelazne, zmarł prawie na 
gle na zapalenie płuc. Ger­
maine opłakiwała go nietylko 
jako przyjaciela. 

Jak intruz brała udział w 
strasznym bólu, który odczuwa 
ła Zuzanna. 

— Życie moje jest złamane, 
— mówiła młoda wdowa. 

— Zostanę przy tobie —. za 
pewniła ją Germaine. 

Rosper, umierając, wyraził 
życzenie, by go pochowano w 
rodzinnej wiosce. Tam go od­
wieziono, tam obie panie, w głę 
bokiej żałobie odwiedzały grób 
jego. 

Po dwóch latach Zuzanna 
zdjęła żałobę i objawiła Germa­
ine, że powtórnie wychodzi za­
mąż. 

— Cóż chcesz, moja mała. 
Trafia mi się okazja odbudowa­
nia sobie życia. Jestem jeszcze 
młoda. Jest to człowiek z wiel­
kiego świata, bardzo miły. Nie 
mogłam oprzeć się pokusie. 

Dodała z błyskiem w pięk­
nych oczach. 

— Nie masz mi tego za złe? 
— O, byłam tego pewna... lecz 
czy mogę prosić cię Q drobną 
przysługę^ 

pewnego dnia w zakładzie, w 
którym pracował, ze złośliwemi 
docinkami ze strony kolegów, 
co doprowadziło go 

do wściekłości. 
Po pracy udał się do fabryki 

koronek, w której pracował je­
go rodak, Ohanession Bedros, li 
czący 42 lata i zabił go dwoma 
strzałami z rewolweru. Stam­
tąd pobiegł prędko do domu I 
jeszcze jednym strzałem ranił 
ciężko w brzuch żonę swoją, 
która po wydaniu na świat dwoj 
ga bliźniąt nie opuszczała jesz­
cze łóżka... Jak wykazało śledź 
two głupie żarty kolegów Ormia 
nina dotyczyły „rogów", które 
rzekomo żona miała mu „przy- ; 

prawiąc". 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKI). 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj, pabianickich). 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, W 
niedziele I święta do 2 po poL Wszyst 
kle specjalności i dentystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, eiektry-
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wydr.le-
in i t. d.). Operacie, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznycli 
I niemocy płciowej 3 złote. 

są także państwa, w których 
jest ono pozostawione dobrej 
woli mieszkańców. Poza tem 
w żadnem państwie niema u-, 
stawy, któraby wprowadzała 
przymusowe 

szczepienie powtórne 
osób dorosłych, wiadomo zaś, 
że szczepienie ma moc ochron-' 
ną tylko na przeciąg , f, f-

7-miu lat. 
Po upływie tego czasu każdy 
szczepiony może się ospą zara­
zić, choć i wówczas zazwyczaj 
nie występuje ona już z taką s i ' 
łą, jak u osób zupełnie nieszcze 
pionych. 

U nas jeszcze nie słychać, by 
władze sanitarne wydały jakie 
kolwiek zarządzenia ochronne. 
A jednak spodziewamy się, z 
okazji wystawy poznańskiej du 
źego • _ ' 

zjazdu cudzoziemców, 
a w takich warunkach nie truci! 
no o wypadek zawleczenia. Na 
leży pomyśleć o tem i zawcza­
su przeszczepić całą ludność*' 
tak dzieci, jak dorosłych. Za- I 

rządzenia natychmiast wydane ( 

i przeprowadzone z całą ener-f 
gją, mogą uchronić Polskę od 
wielkiego nieszczęścia. 

A gdy Germaine potwierdziła^ 
ruchem głowy, wytłumaczył? 
jej swoje żądanie, miłe 1 szcze­
rze, bez wzruszenia w głosie: 

— Często myślę o biednym 
Rosperze. Mam pewne zobowią 
zania względem jego pamięci, 
lecz rozumiesz, Germaine, że 
narzucić ich nie mogę memu 
przyszłemu mężowi... Liczę 
więc na ciebie, że mnie zastą­
pisz w pielęgnowaniu jego gro­
bu... Zapłatę ułożymy później. 

— Zgadzam, się — rzekła 
Germaine. 

Dotrzymała słowa, lecz jut 
podczas pierwszej podróży de 
grobu Rospera spostrzegła, że 
mniej lubi Zuzannę, niż daw­
niej. Przy drugiej podróży znie­
nawidziła ją. Przestała odtąd wl 
dywać ją i pielęgnowanie grobu 
załatwiała za własne pieniądze. 

Rosper przestał być dla niej 
mężem Zuzanny. Był narzeczo­
nym, którego ona sama straciła, j 
Świadomość własne?, wyłącznej 
wierności taka aureola opromia 
niała jej czoło, że w małej wio­
sce, gdy wracała z cmentarza, 
dzie~: idące na naukę religji dłu 
go 'a szczupłą kobietą 
dłr.gi welon której wlókł się ża 
łownie pc zTęmj, _ 

Tłe Ł. M. 



.ZACHĘTA', 
I ZGIERSKA 26 

Dz i£ i dni następnych. Wielki wstrząsający dramat 
Bezgraniczny zachwyt i entuzjazm wywołał w całym 

świecie. 
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Dziś i dni następnych 

Moulin Rouge 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Chlubi się dotychczas stolica I tym roku znacznie wzrosła. Już 

Polski Aleją Jerozolimską, któ-1 dziś jest 14 klubów wioślarskich 
ra jest wraz z Aleją 3 Maja naj­
piękniejszą ulicą Warszawy. — 
Nad Alejami Ujazdowskiemi gó­
ruje swą szerokością. Ale kró­
lowanie Al. Jerozolimskiej z cza 
sem się skończy. Pierwsza wy­
drze jej prymat Al. Mickiewi­
cza, wytyczona na planie regu­
lacyjnym miasta i już poczyna-

| jąca rysować się w konturach 
domów. Ulica ta będzie przedłu 
żenieni Sierakowskiej w kierun­
ku Żoliborza i Bielan. Docho­
dzić będzie do placu Wilsona-
istniejącego dotychczas tylko 
na planie regulacyjnym. Mieć 
będzie 50 mtr. szerokości i 4 
jfzędy lamp elektrycznych. 

• • « 
Miejscy lekarze sanitarni wy 

krywają codziennie podczas 
swoich lustracyj w restaurac­
jach, barach, jatkach, sklepach 
spożywczych etc. liczne uchy­
bienia higjenicznej natury. Każ­
dy taki wypadek pociąga za so­
bą protokuł. potem dalszą pisa­
ninę, aż wreszcie kiedyś wyni­
ka z tego kara. Aby procedurę 
tę uprościć, komisarjat rządu u-
dziclić ma lekarzom sanitarnym 
prawa nakładania doraźnych 
kar do wysokości 10 złotych. 

posiadających własne przysta­
nie, a liczba ta wzrośnie praw-
dopodobniew ciągu lata do 24. 
Przystani statków pasażerskich 
i towarowych było 6, ma być 
aż 11. Wreszcie liczyć się trze­
ba również z rezerwowaniem 
miejsc dla plaż wiślanych, któ­
rych narazle jest 3, a w ciągu la 
ta Ilość ma wzrosnąć w dwójna 
sób, to znaczy do 6-ciu. 

Aptekarz sfałszował receptą lekarza. 
Został skazany za to na 400 zł. 

grzywny. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed tym samym trybuna­

łem odpowiadał pewien podap-
tekarz, zatrudniony w jednej z 
aptek bydgoskich, oskarżony o 
to, że dnia 17 listopada ub. r. 
wydał osobiście po sprawdze­
niu lekarstwa i recepty p. K. 
dla jego małoletniej 

chorej córki, 
które to lekarstwo nie odpo­
wiadało recepcie lekarskiej dok 
tera. a mianowicie zawierało 

zamiast syropu cukru buracza­
nego, nalewkę z opium, co wy­
wołało zatrucie poszkodowa­
nej i jej długotrwałą wskutek 
tego chorobę. 

Sąd po przeprowadzonej roz 
prawie uznał oskarżonego win­
nym niedozoru nad wyrabiane-
mi i wydawanemi lekarstwami 
i za to skazał go na 400 zł. 
grzywny, a w razie nieściągal­
ności na 40 dni więzienia. 

- x — 

KRATECZKI. 

Litościwy sądzia ofiarował mu bezpłatny wikt w więzieniu. 

Przez Łazy i Łódź 

I I 

W planie regulacyjnym War­
szawy poczyniono ostatnio dość 

'znaczne zmiany. Miedzy innemi 
wytyczono drugą, niemal ideal­
nie prosta arterję z Zachodu na 
Wschód, zaczynającą się na uli­
cy Wolskiej, a później przez uli­
cę Chłodną i pl. Żelaznej Bramy 
dochodząca do ogrodu Saskie­
go, pod którym ma być wyko­
pany tunel dla ruchu kołowego. 
Tunel ten miałby drugi wylot 
ra ulicy Karowej, skąd ta cen­
tralna arterja wiodłaby dale] 
przez nowy most na brzeg pra-

'Jkl aż do Ul. RadzymińskieL Ta 
/Już rnc wielka, lecz gigantyczna 
Warszawa uwzględniona w pla 
nie regulacyjnym obliczona jest 
na trzy miljony mieszkańców i 
16 tysięcy hektarów ziemi. 

• • • 
/ Wydział techniczny magistra 
tu ukończył opracowanie planu 
rozmieszczenia objektów pły­
wackich na Wiśle, który ogło­
szony będzie 15 maja. Ilość ta­
kich objektów pływających w 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
Cegrielniana 25, te l . 26-87. 
Soeclallsta chorób skornTCb I wene­
rycznych. Elekt roterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Prrylmule od Kodz. 8—10. 12—2 I 
«—8. w niedziele I 4wteta od 9— 1. 

Panie od 4—5 

Mili moi! Zastanówmy się nad 
istotą świata, zastanówmy się 
nad obecną sytuacją w Europie, 
w Ameryce, Australjl i Afryce, 
a nawet w Azji, a dojdziemy do 
jednego, wielkiego wniosku, że 
jest źle. Bo czyż może być do­
brze, jeśli lato nabiera impetu, 
a nie wiadomo za co wyjechać 
na urlop- jeśli człowiek chciałby 
sie przejść po miejskim parku, a 
musi siedzieć w nudnem biu­
rze? 
' Poznajcie sami, że jest źle. 

Spytajcie państwo, czy jest 
dobrze zacnego i miłego mło­
dzieńca Antoniego Gierwasa 
przy ulicy Odyńca zamieszkałe 
go. a roześmieje się wam w 
twarz, a potem zacznie łkać go­
rzko a boleśnie. 

Marzec mrozami otoczył 
świat cały, gdy miły nasz An-
toś w godzinach popołudnio­
wych poczuł głód niesamowity 
i apetyt na kieliszek- „monopol­
ki" . Nic wtem zdrożnego. I nie 
zastanawiałby sie wcale Antoś, 
co z owym głodem począć, gdy 
by nie to, że cierpiał chronicz­
nie na brak gotówki, a kredyt 
już wszędzie miał wyczerpany. 

Jął tedy rozmyślać, skądby 
grosza nieco wytrzasnąć, ale 
rozmyślania owe nic konkretne 
go nie przyniosły, poszedł tedy 
Antoni Gierwas przed siebie. — 
Idzie, idzie, aż zaszedł na ulicę 
Aleksandryjską i widzi okno 
szynku Władysława Kędziora. 
A na oknie napis kuszący „Dzi­
siaj flaki". 

Łyknął Antoś ślinkę raz i dru 
gi, przeszedł koło szynku tam 
i sam, aż wreszcie „wziął na 
odwagę" i wszedł do środka. 

Siadł pewnie i skinął na kel­
nera. 

— Śledzika, wódeczkę l por­
cję flaków. 

Zjadł, wypił, po flakach przy­
szedł mu apetyt na kawałek bo­

czku, zjadł tedy boczek, znowu 
popił, poprosił o piwo, pije i sie 
dzi. 

Minęła godzina, a Antoś sie 
dz i : rozmyśla, minęła druga go 
dżina, a Antoś ciągle rozmyśla, 
jak wybrnąć z sytuacji. Gospo­
darz podejrzliwem okiem zaczy 
na na niego spoglądać i domy­
śla się, że z tym gościem coś nie 
w porządku. Albo chce się za­
bić, albo pieniędzy niema — my 
śll właściciel lokalu. 

Myślą tedy obaj. 
Gdy już trzecia godzina zaczę 

ła upływać, Antoś wstaje, jakby 
nic i zabiera sie do wyjścia. 

Przepraszam pana. ale pan 
n"e zapłacił. 

— Zapłacił? 1 ! ' i ' ' 1 ! : < 
— Tak. ' ; T ' 
— l im, kiedy tego, Jabym 1 

owszem, że tak powiem, pienię­
dzy chwilowo nie mam. Jutro 
na pewno zapłacę. 

Kto ma sią zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
Jutro w kolejnym dniu poboru 

powszechnego winni stawić się: 
Przed komisje poborową nr. 1 

(Pomorska 18) mężczyźni rocz­
nika 1908, zamieszkali na tere­
nie 3 komisarjatu policji o naz­
wiskach na litery K od Kom do 
końca. 

Przed komisje poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1908 zamie­
szkali na terenie 4 komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery 
K. N. 

Przed komisje poborowa nr. 3 
(Zakątna 82) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1907 kat. B 
(czasowo niezdolni) zamieszkali 
w obrębie 4 komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery I, J, K, L, 
L, M, N. O. P. 

Nie będziemy opisywali wścle 
kłości gospodarza, który nama­
calnie dał Antosiowi wyraz 
swej złośoi. W rezultacie poste­
runkowy p. p. spisał Antoniemu 
Gierwasowi odpowiedni proto­
kuł. a wczoraj Antoś stanął 
przed Sądem Grodzkim. 

— Do winy przyznaję sie. a 
jakże. Ale co miałem zrobić, 
gdy byłem bardzo głodny, a nie 
miałem ani grosza. 

Wobec tego, że Antoś jest głó 
dny, a pieniędzy ciągle jeszcze 
niema, dobry sędzia ofiarował 
mu bezpłatny dwudniowy wikt 
w hotelu przy ulicy Kopernika. 

Jerzy Krzecki. 

Z Sosnowca donoszą: 
Zagłębiowska policja śledcza 

tropiąc nieznużenie szeroko 
rozgałęzioną kontrabandę tyto­
niu z zagranicy, trafiła na ślad 
głównego traktu przemytni­
ków, którędy transportowano 
przemyt w głąb kraju 

przez Łazy I Łódź. 
Jednym z postojów objuczo­

nych tytoniem przemytników 
było mieszkanie 37-letniej Kon­
stancji Justowej w Będzinie, w 
którem wywiadowcy osaczyli 
oddawna poszukiwaną królo­
wę przemytniczek 29-letnią Sa­
lomee Krupę vel Krupińską 
wraz z 15 kg. tytoniu niemiec­
kiego, ukrytego w łóżku i pod 
sprzętami. 

Krupa miała pecha, gdyż w 
przeddzień zatrzymano ją w 
lesie pod Koziegfowami z 9 kg, 
tytoniu, który także uległ kon­
fiskacie, z czego wynikało, że 
Krupa przemycała tytoń par-
tjami niemal codziennie. 

Wczoraj w wydziale karno­
skarbowym w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu sprawa Kru 
py była przedmiotem rozpra­
wy. Na liście oskarżonych u-
mieszczona była również Justo 
wa. 

Sąd wydał wyrok, którego 
mocą Krupa skazana została na 
grzywny w kwocie łącznej 

36.5S6 złotych s-g 
zie nieściągalności^ 
aresztu, Justowa f ^ 
złotych grzywny * 

na dwa l a t a * * ] 
Krupa przebyć; 

więzieniu do czas 
.000 złotych m 
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Wybuchł pożar w tartaku p. 
Fr. Szneidra przy ulicy Lubic-
klej. Wydobywający się z 
wnętrza budynku ogień zauwa­
żyli przechodnie i wezwali 
straż ogniową, która niezwło­
cznie przybyła na miejsce po­
żaru. Cale wnętrze budynku, 

Poprawki w budżecie m. Pabjanit. 
Skreślone pozycje. 

Z Pabjanlc donoszą 
W tych dniach Urząd Woje­

wódzki nadesłał do Pabjanic za­
twierdzony budżet miejski na 
rok 1929/30, w którym dokonał 
wiele poprawek, a mianowicie: 
skreślono z budżetu 17.000 zło­
tych na dodatki dla nauczycieli 
szkół powszechnych; 20.000 zło 
tych przeznaczone na kupno 
placu pod budowę szkoły po­
wszechnej na Starem Mieście; 
5.000 złotych z subsydjum dla 
Seminarium Nauczycielskiego; 
5000 złotych przeznaczonych 
na budowę 

pomnika Niepodległości 
w Pabjanicach, z zastrzeżeniem, 
ie z sumy tej miasto ma przezna 
czyć 4.550 złotych na budowę 
pomnika dziesięciolecia Niepo­
dległości w Łodzi. 

Poza tem Urząd Wojewódzki 
polecił skreślić lub okroić fun­
dusz dla Szkolnej Rady Miej­
skiej, dla ubogich położnic, fun­
dusz na leczenie pabjaniczan 

najbiedniejszych, jak również 
mają być skreślone pozycje na 
szkolnictwo, kulturę i opieką 
społeczną. 

Poprawki budżetowe Pabja­
nlc wywołały niezwykłe wraże­
nie wśród zainteresowanych. 

^•any*' 

dowania: kotłowi 
nic stróża i um]cp * 
zaś główmy budy 
nownia), murowfi 
"ym stropem l da 
doszczętnie. 

Tartak refl.*fl 
Szneldera (budyue* 
ocścią f-my Kuntt* 
od stycznia br. by' 
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te ogień zostaj 
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Pabianice — Łask 
Sprawa budowy nowei Unit traffl* 

7 D..L: i- j • . . - _-,mnłk* Z Pabjanlc donoszą: 
Sprawa budowy tramwaju 

na trasie Pabjanice MM Łask 
znajduje się już na 

drodze realizacji. 
Jak się dowiadujemy zaintere­
sowana w tej sprawie gmina Do 
broń uchwaliła sprzedać zarzą­
dowi Ł. K. O. potrzebne pod l l -
nję tereny. Również i Łask wy­
znaczył już place pod przyszłą 
linję. Budowa kolejki elektrycz 
nej do Łasku jak nas informują 

miarodajne czyrtJJJjir 
się prawdopodobft 
b. roku. 

I i i ' Dr.med.n. . 
ulica Cełlelnla"8
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MEWY. 
/ Przedruk wzbroniony. 

C Jakżeż można nie kochać Ma 
lego Morza? 

Ale na myśl jej nie przyszło, 
że ona jest niemal organiczną 
cząstką tego Wika i że te dwa 
uczucia są bliźniaczo ze sobą 
spokrewnione. 

W domu kolacja minęła w o-
iywieniu i dość szybko, bo Gie­
rałd śpieszył się na ostatni po­
ciąg wieczorny do Pucka. 

Zygmunt odwiózł go na dwo­
rzec samochodem, a w drodze 
zapytał od niechcenia: 

— No cóż .stary, żenisz się? 
— Nie... 

< — Cóż taka radykalna zmia­
na? 

— Może nie potrafiłbym usz­
częśliwić żony. 

Kieniewickiego podrażniła nu 
ta ironji. dźwięcząca w słowach 
kolegi. 

— Spróbuj! 
— Za drogobv nas mogła ko­

sztować taka próba, a tylko raz 
żyjemy podobno. Złamać życie 
to wielka rzecz. A zresztą nie­
ma drugiej pani Stelli na świe­
cie. Ale bądź spokojny, jestem 
już tak stary, że aż nie niebez­

pieczny... — roześmiał się ci­
cho. 

Kiedy wrócił panie nie spały 
jeszcze. Pani Ewa umyła wło­
sy i siedziała przed rozpalonym 
kominkiem w szafirowym zawo 
ju na głowie. Stella liczyła sto­
sy bielizny stołowej, przynieslo 
ne z prania. Rozmawiały o ju­
trzejszym gościu. Stella mówiła 
właśnie: 

— Proszę clę, pozwól mi po­
jechać po niego. Nie bój się, 
przywiozę ci go cało ł zdrowo 
Sama wiesz, że lepiej prowadzę 
auto niż ty. 

— Wiem, wiem. 
— No, chyba nie jesteś o mnie 

zazdrosna. 
— Dziecko jesteś, nie chcę 

tylko, żeby się Zych nudził bez 
ciebie całv ranek. 

— Zych? — Myśli stanęły 
sparaliżowane — będzie więc 
w domu? — nic jej nie mówił. 

— Tak, wziąłem urlop na ju­
tro. 

Stelka nic nie odpowiedziała. 
Wieczorem, kładąc się spać. nie 
przestawała bić sie ze smutne-
mi myślami. 

— Radź sobie sama, jak 
chcesz, nikt ci nie pomoże, tru­
dno, no trudno... — perswado­
wała sobie, a raczej zagadywa­
ła łkanie, wzbierające w pier­
si. 

= A nłakać ci nie wolno, sły­

szysz? Jesteś młodą mężatką, 
musisz być szczęśliwa. Masz 
najpiękniejszego — najmilszego 
męża na calem wybrzeżu, tyl 
ko... 

Jakiś cienki jedwab od koron 
ki zaplątał się o maleńki guzik, 
zirytowana, zerwała nitkę — i 
nagle runął ten cały sztuczny 
gmach mozolnie ustawianych 
rusztowań i dobrych rad i zer­
wał tamy gorący dziewczęcy 
płacz. 

Długo w noc nie mogła uspo­
koić tego pierwszego wybuchu 
żalu, aż wreszcie znużona łka­
niem przytuliła gorące wargi 
do chłodnego złota obrączki i 
usnęła. 

• * * 
Pani Ewa z wielkim niepoko­

jem oczekiwała ukazania się 
Forda; chodziła od okna do ok­
na. Nareszcie ozwała się roz­
głośna trąbka sygnałowa. Wy­
szła właśnie na ganek, kiedv au 
to skręcało przed schody. Ser­
ce jej biło aż gdzieś w krtani. 

Z samochodu wysunęła się 
szybko wysmukła postać Stel­
li w nowym kostjumie i kapelu­
szu. Za nią wychodził dr. Olech 
nowski. Czekała bez tchu, pa­
trzała na niego ze źle tajonym 
lekiem: wic już, czy jeszcze nie 
wie? 

Doktór wszedł na schody i o-
'biał ja ramieniem spokojnie., icca 

silnie. Całował długo policzki, 
oczy. włosy pozwalała biernie. 

Tymczasem Stella wbiegła 
do hallu 1. złożywszy ręce przy 
ustach, zawołała na schody: 

— Zych, Zych—chodźże śpio­
chu, muszę się tobą pochwalić! 

Trzasnęły na górze Jakieś 
drzwi, zwróciła się do Kazimie­
rza; 

— Kaziu, mój mąż! 
Tyle było prostoty i szczeroś 

cl w tych słowach i tyle rados­
nej dumy w ich dźwięku, że Kie 
niewicki był zdumiony. 

Z Olechnowsklm przywitali 
sie serdecznie, obserwując się 
jednak nawzajem. 

Pierwsze lody przy obiedzie 
przełamała Stella swoją niewy­
muszona radością. Do doktora 
śmiała sie i przemawiała najczul 
szemi wyrazami, a do Kienie­
wickiego starała sie mówić mi­
ło i spokojnie. Ile ją kosztował 
ten wysiłek mówienia do niego 
słów kochającej i kochanej prze 
cież żony. Bolał ją każdy uś­
miech na myśl o sponiewiera­
nej godności osobistej, obrażo­
nej dumy kobiecej, na myśl, ja­
kim uśmiechem lekceważenia 
i złośliwej ironji musi Kieniewic 
ki przyjmować jej zachowanie 
— jeżeli bierze je za dobra mo­
netę. 

A z drugiej strony martwiło 
ją to, że tę naprawdę dobre \ ko 

chane słowa, których ma pełne 
serce nigdy nie zostaną wypo­
wiedziane, bo Stella dumy uczy 
ła się od Wika, narzucać się nie 
będzie. 

Tylko do pani Ewy nie mogła 
się odezwać. 

— Kaziu, wiesz, kategorycz­
nie protestuje przeciwko takim 
długim wyjazdom. Bez ciebie 
nie potrafię żyć rozsądnie, wo-
góle nie mogę żyć bez ciebie. 

Doktór roześmiał sie. 
— I cóż pan na to? 
— Muszę to znosić cierpliwie, 

to już taki styl współczesnej mę 
żatki, zawsze nie może żyć bez 
cudzego męża, ostatecznie wo­
le, że to jest pan, tu na miejscu, 
niż ktoś irmv. 

Porucznik zauważył grę żo­
ny i zaczęła go irytować; my­
ślał, że to jakaś zdecydowana 
zmiana, ale widząc, że Stella 
właściwie tak jak dawniej ma 
dla niego zimne nic niemówiące 
spojrzenie a tylko wtedy, kiedy 
są obserwowani, uśmiecha się 
i „ robi" kochającą — zirytował 
się: komediantka 1 Ale zoriento­
wał się momentalnie, że to jest 
faktycznie jedynie wyjście w 
tej chwili z trudnej bądź co bądź 
sytuacji. Zrozumiał, że od jego 
zachowania sie wiele tu zależy, 
że Stella, wciągając go w te grę 
bez pytania i poprzedniego po-
rpiHOłięnią, zdają sie w tej chwił / 
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niem zaliczona na rachunek W'ę 
grów. 

Najlepszy technik Polski — 
Głon po dwócii rundach, dykto­
wanych w tempie nadzwyczaj 
szybkiem przez stale atakujące­
go Węgra, zdobywa lekką prze 
wagę punktowa w trzeciej run­
dzie. Przewaga Węgra była wi ­
doczna tak dalece, iż po orze­
czeniu sędziego cyrk warszaw­
ski (miejsce zawodów) stal się 
terenem niemilknących krzy­
ków i protestów ze strony pu­
bliczności. 

Szeles. jak wszyscy Węgrzy, 
pracował nieproduktywnie i za-
dużo w zwarciu, co czyniło wra 
żenie. iż unika walki otwartej, 
bardzo wygodnej dla wyższego 
wzrostem Głona. 

Waga lekka. Gclbai zwycięża 
Wochmika. Po pierwszej run­
dzie Wichmik nabiera ..odrobi­
nę" zaufania, usiłując nawet spo 
radycziiic atakować przeciwni­
ka. Wochmik ulega wyraźnie 
przeciwnikowi, nie próbując 
przejść do akcji decydującej, 
zwłaszcza w ostatnie, 

trzeciej rundzie. 
Węgry prowadzą 6:2. 
Waga półśrednia. Arski zwy-

c;ęża Tokay'a. Najpiękniejsza 
walka wieczoru. Po pierwszej 
rundzie Arski, zanalizowawszy 
sposoby walki Węgra, przecho­
dzi do ofenzywy inicjując raz po 
raz akcje i trafiając często w 
odsłonięty cel przeciwnika. 

W rundzie trzeciej — Arski, 
choć bez skutku, dąży do knock 
outu. Gong przerywa atak Ar-
skiego 6:4 dla Polski. 

Waga średnia. Majchrzycki 
zwycięstwem swem nad Szcge-
dym wywalcza barwom pol­
skim wyrównanie. Węgier wal­
czy ofiarnie, lecz 1 drastycznie. 
Majrzycki nic traci żadnej oka­
zji 

do zdobycia punktu. 
Waga półciężka. Wiśniewski 

prowadząc p/lhktó^o pierw* 
szej do bstatmej 'rundy^ -podzie­
la los „pokonanego" od słabsze­
go wyraźnie Węgra. 

Galcrja demonstruje sędziom 
swoje niezadowolenie. Bokoty 
walczył ofiarnie i fair. jak ws2y 
scv Węgrzy, lecz w zwarcie tra 
fiał przeważnie w rękawice, a 
w kontrakcji zawsze niemal do­
stawał ciosy skuteczne. 
• 6:8 dla Węgrów. 

Waga ciężka. Woczka — uo­
sobienie wagi I siły, demonstro­
wał je na Węgrze przez cały 
czas trwania spotkań. 

Potężne ramiona 1 wytrzyma 
łoić zapewniły zwycięstwo gór 
noślązakowi, choć myśl prze­
wodnia samej walki rodziła się 
u słabszego fizycznie i wagowo 
Węgra. Niemniej interesująca 
walka wieczoru. 8:8 — to remis 
punktowy, a w gruncie rzeczy 
sukces nielada bokserstwa pol­
skiego. 

ii 

Nowy triumf Ł. K. S-u. 
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II Okręgowe Zawody Strze­
leckie w Płocku zgromadziły 
na stanowiskach strzelnicy 
miejskiej pokaźną ilość zawod­
ników, jakkolwiek najlepsi 
strzelcy polscy 

nie dopisali. 
Zawiodła przedewszystkiem 
Warszawa, posiadająca dziś 
bezsprzecznie najlepszych 
strzelcóyv w kraju. Tem też 
tłumaczyć należy dość słabe 
wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach, jakkolwiek organi­
zacji zawodów niczego nie moż 
na zarzucić. Na stanowiskach 
panował wzorowy porządek, 
obsługa tarcz szybka i spraw­
na, nastrój poważny, lecz nie 
frapujący. 

Strzelcy Ł. K. S-u brali u-
dziaf jedynie w 2 konkuren­
cjach i w obu spisali się godnie, 
chociaż warunki zawodów by-
by bardzo uciążliwe. 

P^unktalnie o godzinie 12-ej 
rozpoczęto zawody i strzelcy 
Ł. K. S-u. dla których komitet 
zarezerwował 3 stanowiska, 
roznoczęli strzelanie. 

Dotychczasowy najlepszy 
wynik był 361 pkY Pierwsi 
strzelali: Nowcr. Jarzebski I 
Nowicki, osiąga:ąc 374 pkt., 
368 pkt. I 345 p l t . 

Następna tróika: Andrzcjak, 
Sznajder i Wilkowicz spisali 
się nieco gorzej, osiągając: 352 
pkt., 342 ptk. i 334 pkt. Strzel­
ców tych 

prześladował pech. 
Wilkowicz osiągnął zupełnie 
dobry wynik, gdyby nie 3 szó­
stki, które w myśl regulaminu 
liczono za 0. Również i Sznaj-
dra nieprzychylny los obdarzył 
jedną szóstką; Andrzejak zaś 
po dobrej scrjl 93 pkt., zrobił 
nieoczekiwanie 82 pkt. 

Nie gorzej poszło łodzianom i 
w drugiej konkurencji: „O na­
grodę Celności", w której tak 
długo można było strzelać, jak 
długo trafiało się 10-ki i 9-ki. 
Wprawdzie Nower odpadł po 4 
strzałach, lecz zrehabilitował 
się zato zupełnie Andrzejak. 
który zajął I miejsce, osiągając 
114 pkt. w 12 strzałach. 

Tak więc „Strzelcem Wybo­
rowym na rok 1929" został No 
wer, mając ser je: 91, 93. 94 i 
96; II miejsce zajął Jarzebski z 
seriami: 88, 92, 94 i 94. III miej­
sce zajął doskonały Wodziński 
z Płocka, mający tyleż punk­
tów co i Jarzebski, lecz ustępu 
jąc mu pod względem lepszych 
seryj. 

Wracając jeszcze do organi­
zatorów, podkreślić należy nad 
zyyyczajną 

serdeczność i gościnność, 
okazaną strzelcom łódzkim 
przez harcerzy płockich, jak 
również i stanowisko protek­
tora zawodów, płk. Mochnac­
kiego, który, nie powodując się 
patriotyzmem lokalnym, ży­
czył naszym strzelcom najlep­
szych wyników, a po zawo­
dach szczerze im winszował. 
Szkoda tylko, że wskutek bar­
dzo niedogodnej komunikacji z 
Łodzią, strzelcy nasi nic mogli 
być na uroczystem zakończe­
niu zawodów i musieli, chcąc 
nie chcąc wyjechać do Łodzi 
niż o godzinie 16.45. 

Co się tyczy strzelnicy miej­
skiej w Płocku, to z ubolewa­
niem stwierdzić należy, że ma­
gistrat m. Płocka powinien o 
niej jak najszybciej pomyśleć. 
Gdyby nie ofiarna praca har­
cerzy, miasto Płock byłoby 
skompromitowane swą strzel­
nicą. 

Projekt podziału rozgrywek 
na dwie kolejki odrzucony. 

W niedzielę, w lokalu Kasy 
na Garnizonowego odbyło się 
walne zebranie Po l . Zw. Piłki 
Nożnej poświęcone załatwieniu 
całego szereg"u bieżących spraw 

ważniejszych .spraw, które 
przeszły przez obra«dy p - r wymię 
nić trzeba odrzucenie projektu 
podziału rozgrywek 

na dwie kolejki 

jesień i wiosnę. Uchwalono In­
strukcję, ściślej mówiąc wytycz 
ne dla delegata PZPN. inż. T. 
Kuchara na zebranie FIFA. 
(Zw. Międzynarodowego! w Bar 
celonie. W celu załatwienia 
$ 30 sta l u l u dotyczącego s p r ^ w 
fiRr*—r*UĆflw%loffo pdWierztfć' )e 
komisu z delegatów ligi 1 PZPN. 
oraz WOZPN. 

Tilden w rozgrywkach o puhar 
Davisa: 

W y n i k i 1 r u n d y . 
Dotychczasowy przebieg roz 

grywek w turnieju o puhar Da 
visa dał wyniki naogół spo­
dziewane. W ukończonej już 
pierwszej rundzie zasługują 
następujące rezultaty na uwa­
gę: Monaco — Szwajcarja 3:2. 
Czechosłowacja — Austrja 3:2 
Bclgja — Rumunja 4:1, Danja 
— Chile 4:1, Grecja — Jugo­
sławia 4:1, Egipt — Finlan­
dia 4:1. 

W drużynie amerykańskiej, 
która stanie do pierwszej roz­

grywki tennisowej o puhar Da 
wisa po raz pierwszy, będzie 
brakować słynnego tennislsty 
St. Zjednoczonych Tildena. 
Barw amerykańskich będą bro 
nić Hennessey, Lott, Allison i 
Ryn. W kołach sportowych 
sądzą jednak, że pominięcie 
Tildena w pierwszej kolejce 
turnieju Davisa jest tylko ma­
newrem taktycznym i że w 
dalszych rundach spotkamy 
się znowu z nazwiskiem Ti l ­
dena. 

Nowy rekord światowy 
znakomitego pływaka. 

nowy rekord światowy Fenomenalny Szwed, pły­
wak Arne Borga, który obec­
nie objeżdża szereg dalekich 
państw jak Australję, Japonję i 
ostatnio Stany Zjednoczone u-
zyskał na ostatnio odbytych 
zawodach pływackich w Los 
Angelos 

w stylu dowolnym na 1000 
yardów, uzyskując czas 11:47. 

Niebawem ma on wrócić do 
swej ojczyzny, gdzie spotka 
się z rewelacyjnym Francu­
zem, Tarisem. 

że KI E L 

k a r a f k i T EATR MIEJSKI. jest pusty. a . ctella- ełni i 
STOI tUŻ przed u n l J A "'^stopnienia najszerszym warstwom 
Sok. Że 3 e s z C Z e Jeża. if l l«lScl t e a t r u- dy*ekc>a D A J' E 4 PRZEDSTAWIĘ 
dobry humor N I C FJ^JBL l i najniższych: dziś ..Niespodzianka" 

Stella podała 
raikę, a Zyenmat. 
Przykre zmiesza^ 
złośliwie, jak ona'0 

lak zareaguje- nak" 
chudą, opalona r ą c * V 
sie swoją dłonią i 
doktorowi patrząc 
ood rzęs na Stelle'-

— Nie. panie ^ <n 
słus/ny zarzut. r&%rf> 
w obronie mojej 
test doprawdy ^ 

Dotknięcie rekł^EJ' 
eo zapiekło ja ja* * 
nie drgnęła i odpat°* 
z całym spokojem- ^ 

- Twoja to*ffi 

"ajniższych: 
iw " " i w czwartek „Sen", w 
• Rawski". 

piątek 

M 6 remjera aircywesolei 3-aktowei ko­
c i e j Johna Larric'a w przekładzie 

t

 e«o „OorączJca nafty" (The easy 
l i , * 1 ' ) , w której Michał Znicz znajdzie 

C r wdzięczne pole do popisu aktor-
% e r"ie Konstanty Tatarkiewicz. 

| b ie rn i Gostomskieso. 

I*-

ta 
a coczęści I d>a* 
kład Ewv. ucze sie- i 
swoje obowiazK1, jfj. * 

R KAMERALNY. 
°9dz!e po raz 49-ty „Murzyn war-\] 

zniżonych, 
' róże" komedia Jerzego Szaniaw-
"Cdzie jutro, w czwartek I w pią-

' T £ A T R U W OGRODZIE STASZICA. 
C/*'aiącej sie z dnia na dzień pozody 
iP^cja Teatru Miejskiego zamierza 

y c h dniach otworzyć Teatr Letni 
k * Szica. 
j r a c i c dana będzie sensacyjna farsa 
P*»o łyda sowieckiezo W. Katajewa 

„Kwadratura kola", urozmaicona śpiewami 1 tań­
cami. 

Niezależnie od wieczorowych przedstawień da 
ne będa w obydwa dni Zielonych świątek w Te­
atrze Letnim dwa specjalne przedstawienia popo­
łudniowe dla dzieci. 

TEATR POPULARNY. 
„Tajemnice haremu" operetka w 3 aktach gra 

na będzie tylko do piątku. 
W sobotę premjera ciekawej sztuki znakomi­

tego rosyjskiego pisarza L. Andrejewa p. t. „Dni 
naszego życia". Sztukę reżyserują: St. Dębica l 
dyr. J. Pilarski 

Dziś po raz ostatni o godz. 4.30 po pot. dla 
szkół „Ali-Baba". Pozostałe bilety w kasie. 

Jutro dla szkół o godz. 4.30 po poł. po raz 
ostatni „Berek Joselowicz". Bilety w kasie. Do­
chód z tych przedstawień przeznaczony na wy­
jazd dzieci szkół powszechnych do Poznania na 
wystawę. ' 1 i ^ j 

TEATR W SALI GEYERA. 
W nadchodzące Zielone Święta w sali Geyera 

craną będzie znakomita operetka „Tajemnice ha­
remu"-

R A D J O - K Ą C I K . 
Wtorek, 14-go maja. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikaty: rolniczy f me­
teorologiczny; 14.50 Komunikaty meteorologiczny 
i gospodarczy; 15 10 Odczyt p. t. „Odrodzenie 
państwa polskiego" wygłosi prof. Henryk Mościc­
ki; 15.35 Odczyt ip. t. „O znaczeniu wyboru za­
wodu'' wygłosi prof. Stefan Baley; 16.00 Chwilka 
lotnicza — wygłosi por. pilot Leon Czerski; 16.15 
Program dla dzieci; 17.00 Odczyt p. t „O tennl-
sie'* wygłosi p. Tad. Maltze; 17.25 Transmisja od­
czytu z Katowic; 17.55 Koncert popołudniowy: 
18.35 Recytacja poetycka z Wilna; 18.50 Roz­
maitości; 19.10 Przemówienie prof. Antoniego Po-
nikowskiego w związku z Wszechsłowiańskim zja 
zdem śpiewaczym w Poznaniu; 19.20 Transmisja 
opery z Katowic; Po transmisji komunikaty: lo-
tniczo-meteorologiczny, policyjny, sportowy, nad 
program oraz retransmisje ze stacyj zagranicz­
nych na aparatach „Marconi". 

D Y Ż U R Y A P T E K . 
Dziś dvżurują apteki: L Pawłowskiego, 

Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 50 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. Sit-
kiewicza, Kopernika 26, A. Charemzy, Po 
morska 10, A. Potasza, Plac Kościelny 10. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.29. Zurych 58.25, 
Berlin 47.02 i pół — 47.42 i pół 
Berlin wypłata na Warszawę 
47.17 i pół, Wiedeń czeki 79.93 
— 79.91, Praga wypłata na 
Warszawę 377.85 — 379.85. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.20, Holan­
dia 12.06 23/32, Francja 124.19. 
Belgia 34.94 1/4, Włochy 92.67. 
Niemcy 20.46 3'8, Szwajcarja 
25.19 5/8, Danja 18.20 i pół, 
Szwecja 18.16 i pół. Norwegja 
18.20. Praga 163.S7. Wiedeń 
34.54, Warszawa 43.29. 

Paryż. Notowania końcowe -

Londyn 124.22, Nowy Jork 
25.60 i pół. Szwajcarja 492.25. 

Gdańsk. Notowania w gulde­

nach gdańskich: 100 złotych 
57.72 — 57.92, telegraficzne wy 
piaty na Warszawę 57.74 — 
57.89. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 13. 5. Amerykan 

ska. zamknięcie: maj 19.55 — 
19.56, czerwiec 19.05, lipiec 
1S.75 — 18.76, sierpień 18.75, 
wrzesień 18.75, październik 
18.75. listopad 18.82, loco 19.80. 

Nowy Orlean, 13. 5. Amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 
18.80, marzec 1S.96 — 18.97, 
maj 18.92 — 18.93. lipiec 18.77 
— 18.78. październik 18.66 — 
18.67. grudzień 18.76 — 18.78 
loco 18.87. 

Pozostałych notowań z po­
wodu przeszkód atmosferycz­
nych brak. 

Waluty, dewizy i złoto. 
DEWIZY NAOGÓŁ ZNIŻKO­

WAŁY. 
Przy bardzo skromnych ogól 

nych rozmiarach obrotów i słab 
szej przeważnie tendencji odby­
ło się zebranie giełdy waluto­
wej. Większość dewiz obniżyła 
się, jednak różnice cen w porów 
naniu ze stanem poprzednim nie 
były zbyt wielkie, gdyż dewizy 
na Holandję straciły tylko 4 gr., 
na Londyn pół gr., na Pragę 1/4 
gr„ na Wiedeń i Włochy po 2 
gr. Poprawiły się jeszcze o pół 
gr, kursy dewiz na Paryż i 
Szwajcarję. Po niezmienionych 
kursach zakupywano dewizy 
na Belgję i N. Jork. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE NIE 
JEDNOLICIE. M O C N A T E N ­
D E N C J A D L A L I S T Ó W Z A ­

S T A W N Y C H . 

W grupie pożyczek państwo 
wych przy niesłabnącym popy­
cie znaczną zwyżkę kursu, bo 2 
zł, 75 gr. osiągnęła znów 4 proc. 
Pożyczka Inwestycyjna. Podnio 
sła się również chętnie zakupy­
wana w dużych ilościach 7 proc. 
Pożyczka Stabilizacyjna o pół 
proc. Minimalną stratę piętna­
ście setnych procentu poniosła 
w ostatecznym rezultacie 6 
proc. Poż. Dolarowa, słabsza by 
ła też cokolwiek pod koniec ze 
brania Dolarówka o 25 gr. 
Utrzymała się tylko 5 proc. Poż. 
Konwersyjna, gdyż pożyczki ko 
lejowe nie były dziś notowane. 
Dział prywatnych listów zastaw 
nych, mimo ograniczonych ilości 
dostarczonego materjału, cie­
szył się niebywałem wprost po­
wodzeniem. Wszystkie tranzak-
cje zawierano tu po wyższych 
kursach, a niektóre papiery 
osiągnęły nawet świetną popra­
wę swych cen. Sprzedawano 
mianowicie 4 proc. 1. z. ziemskie 
o 1 zł. 50 gr. wyżej dotychczaso­
wego kursu, 4 i pół proc. ziem­
skie o 75 gr., 8 proc. m. Warsza 
wy o 50 gr. i 8 proc, m. Łodzi 
również o 50 gr. Jedynie obliga­
cje komunalne nie znajdowały 
nabywców i pozostały wskutek 
tego w dalszym ciągu bez oficjał 
nych notowań. 

A K C J E P R Z E W A Ż N I : : 
M O C N I E J S Z E 

Zainteresowanie akcjami na 
zebraniu giełdowem było duże, 
to też i obroty przybrały o wie­
le żywsze tempo niż dotych­
czas. Wielkim zwłaszcza popy­
tem cieszyły się wszystkie nie­
mal akcje metalurgiczne i w tej 
właśnie grupie notujemy najpo­

ważniejszą poprawę tendencji i 
największą ilość 

zwyżek kursowych. 
Inne działy były mniej ożywio­
ne, jednak i chęć kupna była 
znaczna i zapotrzebowanie du­
że. W dziale akcyj bankowych 
zwyżkował o 25 gr. Bank Polski 
Po dotychczasowych kursach 
obracano Bankiem Handlowym 
i Bankiem Zw. Sp. Zarobko­
wych, a tylko Bank Dyskonto­
wy obniżył się w stosunku do 
dawnego notowania o 2 zł. Ak­
cjami chemicznemi, cementowe* 
mi i elektryczneml tranzakcyj 
nie zawierano. Z akcyj cukrow­
niczych doszło do obrotów 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru, jed­
nak po kursie niższym o 75 gr., 
poprawił się natomiast jeszcze 
a 50 gr. kurs- akcyj węglowych. 
Warśz. Tow. Kop. Węgla. W 
grupie akcyj metalurgicznych 
wyżej ceniono o 1 zł. Lilpopy, 
o 50 gr. Modrzejów o 2 zł. 50 tfr. 
Norblina, o 1 zł. 25 gr. Staracno 
wice i o 5 zł. Zieleniewskiego. 
Po niższym kursie obiegały ty l ­
ko Parowozy, bez zmiany zaś 
utrzymały się Cegielski i Pocisk. 
W pozostałych działach wobec 
braku materjału do tranzakcyj 
nie doszło. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 14. 5. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo - Towaro­
wej za 100 kg. fr. st. Warszawa. 
Ceny rynkowe: Żyto 33 — 33.50 
Pszenica 50 — 50.50, Jęczmień 
32 — 33, Owies jednolity 35.50 
— 36, Groch Victoria 65 — 80, 
polny 42 — 48, Mąka pszenna 
65 proc. 73 — 75, żytnia 70 proc 
49 — 50, Otręby żytnie 24 —> 
24.50, pszenne średnie 27 — 28, 
grube (szale) 28 — 29, Kuchy 
lniane 47 — 48, rzepakowe 36— 
37. Brak obrotów. Usposobienie 
wyczekujące. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 37 -81 . 

Sp«c|al i tU ehorób u i tu, oo»», gardU 
1 pluc. 

Przyjmule 12- ,2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

OKAZYJNIE do sprzedania taksów­
ka „Chewrolet" świeżo po remon­
cie, na chodzie. Głowackiego Nr. 4. 

P O T R Z E B N I sprzedawcy, sprzedaw­
czynie, kwestarze, kwestarki Zgło­
szenia z fotografią od 9 — 12 w poł., 
Kątna 2. 

„ Ż O N Y S Z A L O N E 
n a e k r a n i e „ G r a n d - K i n a " . 

Za mocny fundament tego 
dramatu posłużyła zdrada mał­
żeńska. 

Akcja filmu toczy się wartko 
i obfituje w szereg sytuacyj, 
które inscenizacyjnie 

wypadły dobrze. 
Reżyserja tego obrazu odzna 

cza się poprawnością francu­
skich filmów, wytwórni „Mar-
kus-film* oraz dobrze skonstru­
owanym scenariuszem es* nie­

kiedy o wysokiem napięciu. 
Ruth Weyher przypomina 

swą dystynkcją i wyrafinowa­
ną kokieterją Lii Dagover I sub 
teinie gra rolę płochej kobiety. 
Suzy Veron — aktorka o ujmu­
jącej twarzyczce — nie miał? 
tym razem 

wdzięcznej roli. 
Całość filmu pomyślana zrę 

cznie, z odczuciem rzeczywb 
stości. - ' . n- - (ep^ . 
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Proces słynnego doktora. 
Urocza miss — ofiarą narkotyku. 

Rozpowszechnione w obec­
nych czasach dążenie społe­
czeństwa nowoczesnego do 
nadzwyczajnych einocyj i sen-
sacyj przejawia się w łaknieniu 
zgubnycli dla zdrowia środków 
oszałamiających, byle tylko 
zyskać 

moment ekstazy, 
moment, rzadkiej, niezwykłej 
rozkoszy. A jak w średniowie 
czu spragnieni takich cudów 
przeżycia udawali się do czar­
noksiężników i mistrzów czar­
nej magji, tak dzisiaj kandydat 
do raju rozkoszy puka do labo­
ratorium lekarskiego. Od Ieka 
rza stara się uzyskać cedutkę, 
dostarczającą mu środków nad 
zwyczajnych emocyj: opjum, 
koko. morfina, oto te czarno-
dziejstwa, które przenoszą dzi­
siejszego człowieka za cenę! 
zdrowia i życia w inny, 

rozkoszniejszy świat. 
Obecnie wytoczono w Chicaj 

go proces znanemu lekarzowi i. 
uczonemu dr. Stephensonowi. 
Uczony, który wielkie zasługi 
położył na polu bakterjologji i 
dokonał licznych cennych od­
kryć, cieszył się wielką popu­
larnością w całei Ameryce, to 
t tż proces ten wzbudza 

niemałą sensacje. 
Jak się okazuje, dr. Stephen­

son handlował na szeroką ska­
le narkotykami. Udawało się 
to przez czas długi, dzięki po­
wadze, jaką imię jego cieszyło 
sie w sferach naukowych, nikt 
nie śmiał zaatakować go z te­
go powodu. Obecnie jednak 
tragiczny wypadek spowodo­
wał przełamanie tego pierście­
nia nietykalności, który otaczał 
uczonego spekulanta. Między 
klientami d-ra Stcphensona 
znajdowała się urocza miss 
Fanny Smith. Nieszczęśliwa 
dziewczyna popadła zupełnie 
w niewolę strasznego nałogu 1 
zatruwała się od dłuższego 

czasu kokainą. 
Przed niejakim czasem zgubny 
ten nałóg wywołał u niej zabu­
rzenie wałdz umysłowych pod 
wpływem którego dziewczyna 
rzuciła się z okna trzeciego pie 

tra i poniosła śmierć na miej­
scu. W zapiskach, pozostałych 
po tragicznie zmarłej, znalezio­
no imię d-ra Stephensona jako 
tego, który dostarczał lekko­
myślnej dziewczynie straszne­
go narkotyku. 

Wskutek tego odkrycia na­
stąpiło aresztowanie lekarza, a 
równocześnie otwarły się 
wszystkie milczące dotąd usta 
i setki doniesień karnych wnie 
siono przeciwko niemu do 
władz sądowych. 

SPROSZKOWANA TRAWA I SŁOMA 
opalać bądą motory. 

Jak donosi prasa polska w 
Ameryce, Rudolf Pawlikowski 
inżynier zarządzający warszta 
tami maszynowemi Kosmos, 
oświadcza, że niedalekim jest 
czas, w którym farmer pędzić 
będzie swe motory niemal tern 
wszystkiem, co sam spożywa. 

Przewodnie swą opiera na do­
świadczeniach z płynem, jako 

siłę pociągową, 
prowadzonych od lat dwuna­
stu. Przy małym wydatku na 
mielenie, można zamienić na-
przykład ziarno kukurydzy na 
tę siłę oraz słomę kukurydzia­

na: Zawadzka 1. — Admlni-
rknrkowska I I . — Teleio-

<t: 38-28. 228 I 229. 
k l«l> leeo zastępca oraz 

wydawnictwa przyjmują 
Ctay 1 do 2 po południu. 

P r e n u m e r a t y : 
W ŁodzT 3" zŁ 20 ^r. 
«!1 4.50, zagranica. 9.50. 
«nle do domu 40 gr. 

siane bez oznaczenia 
uważane są za bezplat-

zarówno użytych jak 
Wh redakcia nie zwnea. 

20 groszy. 

'tades 

raz jego uro-
ze partnerki 

Dziś wspaniała premiera! 
Harry Liedtke? 
„Kariera Panny Dodo" 
Pocrąt.k przedst. o godz. 4, po p o l . w loboty. niedziele o godi 12 w pot. 1 ostatniego o godz. 10 wiec*. :-• 

łoboty i niedi . od god. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1. zl 

C z ł o w i e k o n a j m i l s z y m 
u ś m i e c h u 

i Dnłłir Dirrł " P r z e P ^ k n e i I K U l Din ki 

Dzieie zalotnej dziewczyny, która 
marzyła o karjerze sceniczne). 

Ceny miejsc na 1 seans od 1 it. 

Czy grafologja może być uważana za naukę? 

W piśmie odzwierciedla sie mózg człowieka, 
Od siedemdziesięciu zgórą [pisma, czy też wchodzą w grę 

dotąd lat starano się rozstrzygnąć py 
tanie, czy grafologja jest sztuką 
wymagającą wrodzonego natch­
nienia, zdolności, specjalnego 
wyczucia, czy też zostać może 
nauką, opartą na metodach bez 
stronnych, ścisłych, dających 
się skontrolować i nauczyć. 

Pytanie to w ciągu kilku dzie 
siątków lat pozostawało otwar­
te, bowiem grafologja stała się 
wówczas dopiero nauką, gdy 
zdołano systematycznie stwier­
dzić wszystkie przyczyny, wpły 
wające na nasze pismo. 

Należało przedewszystkiem 
ustalić, czy całokształt tego, co 
zwie się „charakterem" jest je­
dynym czynnikiem, wpływają­
cym na ukształtowanie naszego 

inne jeszcze przyczyny, 
niezgłębione. 

Wiemy już powszechnie, że 
hasło 

„pismo i charakter" 
wprowadza w błąd, ponieważ 
nie są to pojęcia wzajemnie od 
siebie uzależnione, bowiem cha 
rakter jest tylko jednym z wielu 
czynników, wywierających swój 
wpływ na pismo. Przy obecnym 
stanie nauki grafotogjl wiemy, 
że podobnych czynników jest 
co najmniej dwanaście. 

Bądź co bądź twierdzić dziś 
można z całą pewnością, że gra 
fologja doszła do takiego postę­
pu, iż 

w 98 wypadkach na sto 
można określić charakter czło-

K o n c e s j o n o w a n e 
K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a 111 , t e l . 4 9 - 1 1 . 

Najnowocześniejszy nlatwlony system nauczania prsy pomocy podwol-
n.j kierownicy, (Patrz szczegóły w afissach). Sikoła zaopatrzona licznie 
« najnowaie modele I priekro). . Warsztaty i garate na miejscu. 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9—20. 

Orzeczenie techn iczne, — — Porady fachowe. 

Porywczy ojciec zabił męża córki. 
niepożądane małżeństwo. 

W mieście Dallas, w Stanach 
Zjednoczonych, rozegrała się w 
tych dniach tragedja, której 
pierwsze akty sięgają kilka mie 
sięcy wstecz. 

Mianowicie w Texas, na 
tamtejszym uniwersytecie odby 
wało studja 

dwoje młodych ludzi, 
21-letni Tom Walton, młodzie­
niec z dobrej i zamożnej rodzi-

i Teresa Hamilton, córka R. 
Hamiltona, byłego sędziego 

Texasu, człowieka o wielkiej du 
mie rodzinnej i jeszcze większej 
gwałtowności charakteru. 

Młodzi pokochali się, zarę­
czyli, a wreszcie dnia 10 lutego 
b. r. pobrali się w tajemnicy ze 
względu na ojca panny. Jednak 
że nie było to wcale małżeń­
stwo podejrzanego gatunku, w 
tajemnicę bowiem wciągnięta 
była matka Waltona, kobieta o 
wielkim takcie i poszanowaniu 

powagi rodzinnej. 
Ona też po trzymieslęcznem 

szczęśliwem pożyciu młodej pa­
ry, wytłumaczyła synowi, że nie 
ma sensu dalej ukrywać małżeń 
stwa przed teściem i wprost ka 
zała ma pójść do Hamiltona 1 
przedstawić się mu w roli zię­
cia. 

Syn był innego zdania, ale 
uległ woli matki, jednakże jesz­
cze w ostatniej chwili przed wi­
dzeniem się z teściem w pierw­
szym pokoju jego biura, zapy­
tawszy pannę od maszyny do pi 
sania czy Hamilton jest u siebie 
I powiedziawszy jej z czem przy 
chodzi, dodał : 

—-Zobaczy pani za chwilę, 
że nie wyjdę żywy z tego po­
koju! 

I wszedł do gabinetu Hamil­
tona. Wnet potem rozległy się 
tam cztery strzały rewolwero­
we i z gabinetu wybiegł Hamil­
ton ze słowami na ustach: 

— Nigdybym nie uwierzył, 
że mógłbym 
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zabić człowieka! 
Ale musiałem bronić honoru 
mej rodziny. 

Poczem sam się oddał w rę­
ce władz, które jednakże pozo­
stawiły go na wolnej stopie za 
kaucją 20.000 dolarów. 

wieka na podstawie jego pisma, 
aczkolwiek są wyjątki, gdy te­
go zrobić nie można. Jednakże 
wielkim postępem grafoiogji sta 
je się fakt, że za pomocą na­
ukowej metody objaśnić może 
dlaczego mamy do czynienia z 
wyjątkiem. 

Większość nauk posiada po­
dobne — nie rozstrzygnięte do­
tąd zagadnienia — które nie dy 
skredytują znaczenia nauki. 

Każde pismo w znaczeniu 
psychologicznem jest 

pismem mózgu. 
W piśmie uzewnętrzniamy na­
szą indywidualność, niezależnie 
od tego czy pióro trzymamy 
prawą lub lewą ręką, lub — jak 
się zdarza rzadziej — w braku 
ręki — nogą lub w ustach. 

Koniecznem jest tylko, by 
członek dała, wykonywujący 
ruch,,pisania, funkcjonował zu­
pełnie normalnie, aby móc sto­
sować się 

do impólsów mózgu 
i w każdym poszczególnym wy­
padku piszący zachowa swoje 
typowe pismo. 

Znaczy to tyle, że centralny 
system nerwowy przystosowuje 
się w każdym z wyliczonych 
wypadków do sytuacji. , 

Stan ręki, nogi, ust, za po­
mocą których powstaje pismo 
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ma ważny wpływ na jakość pi­
sma. 

Stan chorobliwy mięśni 
znajduje swój wyraz w piśmie 
nierównem, trzęsącem się, co 
uwidacznia się na papierze. 

Utensylja do pisania: rodzaj 
papieru, atrament, pióro, odgry 
wają, niemałą rotę dla pisma, 
jak również i metoda, według 
której ktoś uczył się pisać. Daw 
na grafologja określała charak­
ter osoby według pochylenia 
pisma w prawo lub lewo. Dziś, 
gdy prostopadły charakter pi­
sma wszedł powszechnie 

w użycie szkolne, 
liczyć się nie można z podobną 
metodą. 

Jednym z ważnych czynni­
ków wpływu na pismo człowie­
ka bywa jego wrażliwość wzro­
kowa, pamięć wzrokowa i zręcz 
ność ręczna. Za pomocą drugiej 
uskutecznić je potrafi. Zdarzają 
się wypadki, że ktoś polegający 
cudzemu wpływowi przejmuje 
jego pismo, tak że odróżnić nie 
można jednego od drugiego. 

Staje się wówczas bardzo 
trudnem zadaniem dla grafolo­
ga wydobyć z obcego kształtu 
właściwe podłoże typowego 
charakteru pisma człowieka i 
na podstawie jego określić jego 
charakter indywidualny. 
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Płeć piękna na wodach 
kanału La Manche. 

u , e k z tych opałów W 
w-an.vch. może być «Mf 
l,7-vcia przez całe lato 
d c ' n ośmiokonny 
kowskieno, który 
"asfn lat sproszko 

a mimo to mok* 
h?z zarzutu. Dodaje.!' 
"ie motoru pyłem «" 
J«t o 75 procent tańsi 
zo/.na. która w wieli 
europejskich jest bat 
ga. 

i- • —i 
Wieczorne rozry* 
Teatr Miejski: Nie* 
Teatr Kameralny: 

szawskl. 
Teatr Popularny: 

mu". 
Apollo — '.« m - • 
Pocz. seansów: 0 c'̂ li,|et»> 1 
Bajka: — Zakazana J 
Caslno: - Miłość k o Z 3 . , |^ l 
Czary: — Niewolnica A T | 
1'ikz se.m " W 0 * n ' 
Corso: — Sokół pre S J

 xi\fk 
Pieiwszy sean* ĵjfi 
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Wybuch bomby w domu. 
Małżeństwo p. Malinkiewi-

czów w Flusking w Ameryce, 
jest małżeństwem ustatkowa-
nem i żyjącem w uporządkowa­
nych stosunkach. Mają własny 
dom dwupiętrowy, pani Malin-
kiewiczowa liczy już lat 42, mąż 

rozległ się 
ogłuszający huk. 

To wybuchła bomba, rzucona 
na dom pp. Malinkiewiczów. 

Siła wybuchu była tak wiel­
ka, że cała rodzina pp. Malinkie 

j : • wiczów wypadła z łóżek, a dom jeitmeco starszy, a troje d r i e a t d 0 2 n a ł p o

y 4 ż n y c h u s z ^ d z ° m 

Załogi holowników na wy­
brzeżu kanału La Manche, za­
cierają ręce z radości, bo zapo­
wiada się latem doskonały se­
zon dla nich, w postaci suto o-
płacanego towarzyszenia pły­
wakom i pływaczkom, kuszą­
cym się o przebycie wpływ 

tego kanału. 
Zgłoszenia bowiem do tego 

sportowego, wyczynu są już o-
becnie bardzo liczne, przyczem 
uderza ogromna przewaga ko­
biet nad mężczyznami, co lu­
dzie fachowi tłumaczą tern. iż 
mężczyznom chodzi w takich 
razach o sport, lub zdobycie na 
grody pieniężnej, a kobietom 
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bardziej jeszcze o rozgłos i... 
zdobycie męża. 

Z zapowiedzianych więc pły 
waczek wymieniają przede­
wszystkiem miss Hawke, miss 
Gili Helini, miss Sharp i inne, a 
nie brak też wśród nich i „cu­
downych dzieci", jak bliźnia-
czki-żydówki, Berenia i Phyllis 
Zittenfeld, liczące po 13 lat i 
zaledwie jedenastoletnia dziew 
czjnka z Douvre, Joasia Bur­
tom 

Z mężczyzn gotowość prze­
płynięcia jeszcze raz kanału 
La Manche zgłosił dotychczas 
tylko jeden, mianowicie Nie­
miec Yierkoetter. 

jest 
już dorosłych. 

Jeden syn, Juljusz liczy lat 22, 
drugi, Edward lat 20, a córka 
Karolina lat 19. 

Jednakże „ślady dawnej pięk 
ności" u p. Malinkiewiczowej 
są widocznie dziś jeszcze więcej 
niż śladami, bo znalazł się kon­
kurent, który gwałtem chciał 
ją rozwieść z mężem, a na jej od 
mowę odpowiedział groźbą, że 
zabije i ją i jej całą rodzinę. 

Pp. Malinkiewiczowie nie 
brali poważnie tej groźby aż do 
dnia 18 kwietnia b. r. Dnia tego 
cała rodzina, wczesnym ran­
kiem, spoczywała jeszcze snem 
złożona. Na ulicy ruch zaledwie 
się zaczynał, przyjechał mle­
czarz i nie zobaczywszy nikogo 
przed domem, zostawił na pro­
gu bańki z mlekiem, gdy nagle, 
w parę chwil po jego odjeździe, 

Policja, która stawiła się na 
miejscu, nie znalazła żadnych 
odłamków bomby, wobec tego 
przypuszcza, że to była raczej 
maszyna piekielna z zegarowym 
przyrządem, złożona, najpraw­
dopodobniej na kilka, lub kilka­
naście godzin przedtem w piw­
nicy domu. 

Co się zaś tyczy sprawy za­
machu, to p. Malinkiewicz, nie 
bez słuszności, posądza, że jest 
nim ów niefortunny konkurent 
jego żony. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2 , teł. N r . 7 9 - 8 9 

Choroby skórne I weneryczne. 
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w nledz. U — 2 po poł. Panie 4 — 5 
dlaniezamoż. CENY LECZNIC 

700 tysięcy liści jednego drzewa 
„wypiia" 1200 ton wody. 

Przeciętnie drzewo bukowe 
ma około 700 tysięcy liści; na 
ich użytek musi ono w ciągu se­
zonu odprowadzić z ziemi do 
1200 tonn wody. Jeden akr, 
(akr ma około jednej piątej hek 
tara) łąki ciągnie z ziemi około 
sześciu tonn wody dziennie. 

Wielkie drzewo wykonać mu 
si dla nasycenia swych komó­
rek wodą 

taką pracę, 
jaką wykona człowiek, który 
w ciągu dziesięciu godzin pod­
czas bardzo upalnego dnia wnle 
sie sto wiader wody na 4-te 
piętro. 

Czem wytłumaczyć tak ol­
brzymie u roślin zapotrzebowa-
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nie na wodę? Okazuje się, że 
procesy chemiczne, zachodzą­
ce w okresie wzrostu u roślin 
wywołują w nich tak silne gorą­
co, że porównać je można tylko 
z gorącem silnika samochodo­
wego przy pracy. To też więk­
sza część wody, jaką rośliny 
biorą z ziemi, używana jest 

celem ochłodzenia. 
Bardzo liczne rośliny posiada 

ją własny system ochronny, 
broniący je przed zbyt szyb-
kiem wprowadzeniem wody 
Jest to urządzenie tego rodzaju, 
że bardzo przypomina osłania­
nie np. radjatorów przy silni­
kach samochodowych podczas 
zimy. 
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